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ludu 

I c!e!~.?.~!,o~~~~i~.?~;. 
czechosłowacka przy pomocy impe
·TiaListów zagranicznych podjęla pró 
be dokonania zamachu stanu i przy 

. wrócenia w 

Budowlani Łodzi 
, . . . 

wyroz1nen1 
w ogólnopolskim 
współzawodnictwie 

Narody oddały hołd 

Cz'echosłowacji 
rządów kapi
talist~ znych. 
W dniu 20 lu
tego 1948 r. mi 
nistrowie repre 
zentujący par-
tie qurżuazyj
ne podali się 
do dymisji. 

Reakcja cze
chosłowacka i 
jej imperiali
styczni moco
dawcy zamie
rzali w ten spo 
sób spowodo-

bohater.ski ei Armii Radzieckiej 
WARSZAW A. - '.Oa11'1Ząd Głó

w.ny Zw. :z.aw. ~oown.ików Bu 
Qownktwa podsumował ostat
nio wyniki 
II ebapu 

I stojącej na straży pokoju 
i interesów ludzi pracy 

KLEMENT 
GOTTWALD 

wać kryzys rządu, na którego czele 
stai przewodniczący Partii .Komuni 
stycznej Klement GottwaJd, a na· 
stępnie utworzyć ,nowy rząd bez u
dzia!u komunistów. 

Wedlui:- oficjalnych danych amerykań
•kich, liczba bezrobotnych I pólpezro
botnych, zatrudnionych od 1 do 19 go
dzin tygodniowo, jak równie.i figurują
cych na Ustach zatrudnionych, lecz fak 
tycznie nie pracujących, osiągnęła w 
Sta·naeb Zjednoczonych lZ milionów lu· 

dzi., 
Na zdjęciu: bezrobotni USA oczekują 
przed budynkiem związków zawodowych 
w nadziel otrzymania choćby kllkug~-

dzlnnej pracy. 

WJSiPÓłzawo 
dnic1tiwa, 

prowadzo..: 
n ego we 
wsrz:ystkich 
branżach 

bUd'łWfliC
twa ~ ty
tuł najle1P
srz.ej załogi, 

n.ajilepsrzej 
brygady i 
najlepsze

go w 2Ja1wodz:ie. 
W II eta.pie współrz::aJWod:nic

twa, obejmwjącym IV tkwa~tał 
ub. :roku, ;w.ięło udział 360 Zla
łóg budowlanych, 1.810 r.>:e&po
łów obeijn\wją·cyeh ok. 14 tys. 
ludzi or.arz jp<>n.ad 3,5 tys. robot-

pomni• k ników indywidualnych. 
Spośród rz.ałóg budownictwa 

MOSKWA. - Dnia 23 · bm. naród 
radziecki obchodził 34 rocznicę Armii 
Radzieckiej i Radzieckiej Marynarki 
Wojennej. 

W przeddzień rocznicy odbyła się 
w Moskwie uroczysta akademia zor
ganizowana przez Ministerstwo Spraw 
Wojskowych ZSRR wspólnie z orga
nizacjami społecznymi i kulturalnymi 
Stolicy. 

Referat o 34 rocznicy Armii Ra
dzieckie.j Radzieckiej ,Marynarki 
Wojennej wygłosił Marszałek Leonid 
Goworow. 

Cała historia Armii Radzieckiej 
- oświadczył m. in. Marszałek 
Goworow - jest żywym przykla.· 
dem bohaterstwa, ofiarnej służby 
ojczyźnie i mężne~o wykonywania 
swych obowiązków. Armia Ra
dziecka jest niezawodnym obroń
cą wielkich zdobyczy mas pra~u
jących naszej ojczyzny. k J P k przemysłowego na czoło we 

5., • oniatows iego w:spółzawodniclwie wysunął s-ię 

odsłonięty uroczyście =~~ ~~i~~~ :~i~~1~~ 
I . 
I ~k~Xf ~~ .. ~ocznicę W. lazi"enkach sobawych na Zecl.'.an.iu. 

W budownictwi.e prz.emysło-

, W ARSZA w A. _ w sobotę 23 lu- wym tytuł najle;psze.f bryg a.dy 
tego w Pairku Łaiz.ienlrowskim od- zdobyły m. hl. brygada m.urar-
byfo się uroczyste odsłonięcie pom- ska Ka.zimlerm Sieli iz Łodzi 
nika ks. Józefa Poni.aitowskiego, cllu oraz brygada ciesielska. Włady-
ta slynnego raeźbiarna duńskiego sława Szymcu.aka z Łodzi. Tytuł 
Thorvaldsena. Pomnik t,en stanowi najlep;;zego w z.awodrzie w bu-
lar miasta Ko-penha·gi dla miasta downictwie pnremysłowym uzy 
w a:rszawy. skał m. in. muralI"'Z Eugeniusz 

Jak wiadomo, okupanci hiitlerow- Bnzyski z Olsztyn.a . . 
gcy zniszczy\.i p-ierwotny pomn;iik i Zwycięskim 2Jałogom, rzespo
odtwomen.ie go było moźliwe dzię- I łom i robotnli!kom ;p.rzyrzna1ne zo
ki temu, ie oryginalny model pom- t stały na~ody · na ogólną sumę 
nika znaijduje się w muzeum Thor- ,__31_a_t_Y'_s_._rU_·_. _________ ._; 
valdsen:a w Kopenhadze. 

_Nie mogąc nic wskórać na froncie 

chcą wywołać epidemie 
przy pomocy broni bakteriologicznej. 

Nowe zbrodnie amerykańskich „dżentelmenów'' 
PEKIN. - Samoloty amerykańskie rozsiewają nad fron

tem koreańskim i na zaplećzu owady zakażone zarazkami dżu
my, cholery i innych chor-ób. 

W ... okresie · pomiędzy 28 stycznia i 17 lutego, lotnictwo 
amerykańskie zrzuciło znaczną ilość zakażonych owadów na 
samej linii frontu . w . Inczonie, Czhonwonie, Phenganie, 
Kymhwa, w rejonie na wschód od rzeki Pukhangan oraz na 
obszarach leżących daleko na zapleczu frontu. 

PEKIN - Rozgłośnia P,henialiska I ponownie . broni bakteriologicznej. 
ogłosiła w dniu 22 lutego oświadcze- . .<. • • • • • 
nie ministra spraw zagranicmych I Dopu<>cili Silę WU mów ciężk1ej rz.biro 
Koreaftsklej Republiki Ludowo • De· dni przecJiwko ludrlco.śtj d naruszY'li 
mokra~ycznej Pak Hen-ena w spra- b,rut•aJlrrie prawo :międrz.ynairodowe. 
wie uzycla przez interwentów ame-
rykańskich broni bakterlolog-lcznej w Według d·okładnych danych, 
Korei. znaJdyją.cych się w posiadaniu 

do sił zbrof nych ZSRR 
MOSKWA. W dniu 23 lutego 

br. minister spraw wojskowych 
Związku Radzieckiego Marszałek 
Wasilewski ogłosił rozkaz dzien
ny, w którym m. in. czytamy: 

Naród radziecki i jego siły zbroJ
ne obchodzą dziś dzień Armii Ra
dzieckiej i Radzieckiej Marynarki 
Wojennej. 

J>ozdrawiam was i składam wam 
życzenia z okazji 34 rocznicy na
szych sił zbrojnych. 
Życzę wszystkim żołnierzom i do-

wódcom Armii R.ad:Meckiej nowych, 
jeszcze większych sukcesów w do
skonaleniu wiedzy wojskowej i po
litycznej, w dalszym podnoszeniu go 
towości bojowej I w nienagannym 
wykonywaniu obowiązku wojskowe
go w dziedzinie obrony interesów 
państwowych naszej wielkiej ojczy
zny. 

Dla uczczenia 34 rocznicy Armii 
Radzieckiej i Radzieckiej Marynar
ki Wojennej rozkazuję oddać w dniu 
236lutego 20 artyleryjskich salw ho
norowych w stolicy naszej ojczyzny 
Moskwie, w stolicach republik 
związkowych jak równiei w Kali
ningradzl.e, Lwowie, Chabarowsku, 
Władywostoku oraz w miastach-bo

; haterach Leningradzie, . Stalingza-
dzie, Sewastopolu i Odessie. 

• * • 
Również minister marynarki wo-

jennej Związku Radzieckiego wice
admirał Kuzniecow ogłosił w dniu 
23 bm. rozkaz dzienny , do maryr..:1-
rzy, oficerów i admirałów. 

Wśród ogromnego entuzjazmu u
czestnicy akademii uchwalili tekst . li
stu powitalnego do Generalissimusa 
Stalina. 

DEPESZA TPP-R 

Jednakże klasa robotnicza sku
piona wokól Komunistyczne} Partii 
Czechoslowacji przekreślHa zbrod
nicze plany reakcji rodzimej i za

WARSZAWA - w związArn z 34 rocz. granicznej. Na wezwanie Pa, rtii Ko-
nicą powstania Armii Radzieckiej, Zarząd l 
Główny 'l'owa.rzystwa Przyjafoi Pe>lsko- munistycznej klasa robotnicza og o
Rad:zieckiej, wystosował pod adresem sila strajk powszechny i · wyszla na 
wszechzwiązkowego Towarzystwa Łącz- ulice aby zademonstrować swą wo
ności Kulturalnej z Zagranicą (WOKSJ 'ę pr'zec;wstawienia się knowaniom 
depeszę treści następującej: ' • 
„zarząd Główny Towarzystwa Przy- reakcji. . 

jaźni Polsko - Radzieckiej, w imieniu Spisek przeciwko republice został 
milionowych rzesz swych członków za- b W d · 25 t t Klement 
syła pozdrowienia z okazji 34 rocznicy O a!ony. niu u; ego 
powstania bohater.sklej Armii Radz!e!'· Gottwa1.d utworzył nowy, ludowy 
kiej, która przymosła naszej ojczyzme rząd. 

wolność i niepodległość. Rewoliicja ludowa dokonana w lu 
Wyra~Jąc uczucia g_orącej _wdz:ię~znoś t •m 1948 r raz na zawsze przylą-

ci f.f miłości dla Armil Radz1eck1eJ - 1< • . 
Armil Wyzwoliclelld, stojącej na straży czyca Republikę Czechosło'Wftckq 
pokoju i postępu, jak również dla Cho / do potężnego obozu pokoju, które
rą7;ego pokoju, Towarzy~za Stalma, o- m p zewodzi zwi.nzek Radziecki. 
świadczamy, że poświęcimy w:;zystkie __ u_:_r ______ "'--------
swe siły sprawie umocnienia pokoju i 
przyjaźni mlędzy narodami". 

WARSZAWA - Dnia 23 bm., w 34 ro 
cznicę powsta·nia Armii Radzieckiej lud 
Stolicy złożył hold pamięci bohaterskich 
żołnierzy radzieckich, poległych w wal
lcach o wyzwolenie Warszawy. 

Na cmentarzu żołnierzy radzieckich 
zgromadzili się przedstawiciele licznych 
zakładów pracy Stolicy z pocztami sztan 
darowyml. 

W pełnej skupienia ciszy, złożono wień
ce u stóp _mauzoleum. 

OBCHODY W BERLINQ!: 
BERLIN - Odbyło się tu uroczyste 

złożenie wieńców u stóp pomnika żoł· 
nierzy radzieckich, poległych w walkach 
o Berlin. 
Złożono wieńce w Imieniu Prezyden

ta Niemieckiej Republiki Demokratycz
nej, Wilhelma Piecka, rządu NRD, Iz
by Ludowej i Izby krajów, misji dyplo 
matycznych ZSRR, Chin, Po14i.ki, Cze
chosłowacji, Węgier, Bułgarii, Rumu
nii, Albanii oraz · w · imieniu demokraty 
cznych organizacji społecznych. 

Na wiecu, który odbyf slę przed po
mnikiem, przemawiali członek sekreta· 
rlatu KC SED, Willy Stoff i minister 
Fritz Burmelster. Mówcy wyrazili w 
Imieniu całego narodu niemieckiego głę
boką wdzięczność Armil Radzieckiej za 
wyzwolenie Niemiec spod jarzma hitle· 
ryzmu. 

ZPDz im. E. Ploter 
przocł u.1& . 
w przem. włókienniczym 

Centralna Rada Związków Zawo
dowych po prrz.eanaUiioowanliu osiąg
nięć w IV kwartale 1951 roku w 
międzyzakł.adovłym wspó!rz;awodnic
bwie pracy w iprzemyś.le włókiienni
czym w Polsce, .przyznała zas;z·czyt
ny tytuł „Przodującego Zakładu 
P1·zemysłu Wlóltiennilozego", s.ztan
dair przechodn:i Centralnej Rady 
z.wiąrz:ków Zawodowych O·rarz pre
mię pielillięźną w wysokości 45.000 zł. 
Zakładom Prrziemysłu Dziewiarskie

"go lim. Em:ilii Plater w Łodrzii. 
Nadmienić naleźy, źe ZPDz im. E. 

Plater uzyskały ponadto tytuł „Prr.o 
dwjącego Zakładu P.rrz.emysłu Drzię

wi'aTskiego" oraz sztandar przecho
dni ZarlZądu Głównego Związiku 

Włókniarzy. już IPO r.aa; piąty rz kolei. 

Czynem wyrażają • uznanie 
dla ustawy o skupie ·żywca 

Chłopi sprzedoiq pierwsze łuczniki 
na poczet obowiązkolłyeh dostaw . 

WARSZAWA. - Nowe koNYstne warunki kontraktacji trzody i 
obo-i.~owe dost.a.wy żywoo. są w dalszym ciągu żywo omawiane ł dy
skutowane wśród chło_pów. 

U7JWLli.ie dla ustawy wyra,ż,a, się już w czynie. Chłopi w wielu P'O

madach podpisują coraz więcej kontraktów na odstawę nadwyżek ho

dowlanych, a także w usta.lonych termiin:ach · dosła.rcaa.fą jnz pierwsze 

sztuki na poczet Pl'ZYPadadących na n.fob dostaw obowiązkowych, 

iRIZąd Koreańskiej Republiki Lu- dowód,ztwa koreańSkieJ Atrmii Lu Noła Bułgar1·1· do Turc1·1· 
dowo Deimok:ra.t~znej --"" stwńe:r- dow.ej i ocbotn:l!kó'Y chińskich, 
d'2la miallistea.- Paik Hen - en - wy- lotructwo unerykanskle ZNJU.ca SOFIA _ Mi!Ilisterstwo spra·w zagrani ty w0Jsk11we, fortyfikacje 1 drogi stra-

O plerwszyoh dostiaiwaiah obowią~ 
łoowych doooszą m. in. rz woj.. ~ 
clńsikiego: 

:J?uinkJt Slku;pu w Baniiiaoh w pow. 
~yfińskim rzatkupił w dnfuu 20 bm. 
9 tucm.iików o łącrz;naj wadrze pra
wie 1.100 kg. Jednym z pierwsrzych, 
którzy j1UŻ wykoinali swe obow.liąrzki, 
jest 7-hektarnwy gosipoda.rz rL gro
mady Piasecrz.no - ~ik Szta
bon. W .dnliu tym srpmedaił on 2 tum 
n'ilki o .łąC!ZII1ej . wadrz.e 288 ikg, prize
ikriatCZagąo swój wymilair niem:aiJ. o 

stosował w OOii.u 8 maijia 1951 do systema.tycznie od 28 S~Ycznia br. crnych Bu.łgairskiej Republiki Ludowej teglczne. 
ONZ stian~y protest pir,zeciwko na pozycje nasz~ch Wo.isk i na .m przekazało po.selstwu turedkiemu w so- Rząd turecki oddał całkowicie teryto-
u -n,,,,...,,...4.. ,..,,.,.d~ ;~,,.~-~~~-<--- ame- pl~. tych WO\JS~ ma.czne iloscl tli notę, która stwierdza: rlum Turcji do dyspozycji USA. 
~J ••"'''-"u ,,...~~~~ .w.•"""- w„.,....,w k h ad. ceJ. Dnia 18 lutego br. tureckie wielkie Rząd Bułgarskiej Republiki Ludowej 

:rykańskich baikteir.iolo~iczmej broni za a~nyo ow .. ow. '! u Wy- zgromadzenie narodowe przyjęło ustawę nie moźe pozostać obojętny wobec wro 
w 'W'Ojlnie pnz.eciwko niairodow.i ko- wołain1a ~~e~I'l wsirod n_aszych w &prawie włączenia Turcji do paktu gl"._J w stosunku do . Bułgarii polityki, 

rea.n'is'""'~". wojsk I koreanskieJ ludnosei cy- atlantyckiego. W związku z włączeniem ktorą prowadzi rząd turecki po przystą 
AJ1"'"'"' Wllil j Turcji do paktu atlantyckiego, rząd tu- pleniu do agresywnego J.lloku atlantyc-

Mimo to ag;resorzy amerykańscy ne • recki czyn! przygotowania o charakte- kiego. 
w poCIZląrt:kac:h bieźąoego roku uży1'i Owady 7Jl"Zlloone przez samolo- rze militarnym, zagtażające pokojowi Rząd Bułgarskiej Republlki Ludowej 

Posiedzenia 
sejmowych 

Kancelaria Sejmu Ustawodawczego 
RP zawiadamia, że posiedzenia sejmo· 
wych komisji odbędą się w salach do· 
mu poselskiego-przy ul. Wiejskiej nr 4 

- według następującego planu: 
w środę, dnia 27 bm. o godz. 10 zbie 

rze się kon;ilsja finansowo-skarbowa. 
w czwartek, dnia 28 bm. o godz. 10, 

cb-adować będzie komisJa spraw zai:-ra 
alcznych. 

ty amerykańskie zostały podda- na Bałkanach i skierowane bezpośrednio - stwierdza W zakończeniu nota - u-
przeciw Bułgarskie.! Republice Ludowej. 'faża za konieczne oświadczyć, że tego 

ne badaniom bakteriologiClllllym 1 Na terytorium Turcji buduje się bazy rodzaju polityka rządu tureckiego, za. 
Skonstatowano, że były one !t.aka- strategiczne z funduszów tzw. „pomocy grażająca bezpieczeństwu Bułgarii, nie 
:!one zararzk.itmf dżumy, cholery amerykańskiej". W szeregu· miejscowo daje się w żaden sposób pogodzić z nor 

ści kraju budowane są przy udziale spe malnyml stosunkami wzajemnymi mię-
1. innych chorób mikaźnych, cjalistów amerykańskich lotniska I por- dzy . dwoma sąsiednimi krajami. 

Zakładając sitanowczy p·rotest prze 11-1111-111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-,11-1111--1111-m• 

c:iwko noweo tz:brodni im1Peria1istów D . , · ł dodatek 
amerykańskich - stosowaniu ·w ZIS na str. Ó nasz sta y niedzielny 
Korei broni ba!kteiiiologicrmej -
st\lńerdza w rziakońcrz.e.niu minister I 
Pak Hen - en - W1zyWam oorody 
świa't.a, ażeby rzaźąda.ly położenia 
kresu rz-brodtn'iioim interwentów i po
oiągnięci1a do od.powiiedziaJności mię 
dzyna:rodowej sprawców Silosowania 
brooi badrterio110td.cz.n.ej. 

I 

100 kg, . 
„Cieszę się - mówlił on - ze juź 

wykonałęn i to iz nadrwyż:ką swój o
bowiązek. Nie poprzestam.ę na tym 1 
do końoo. roku odstawię jeszcze 2 
?.,ekontraktowan~ itucm&i. !bo wd
dzę, że sprzeda.wanie ponad normę 
00,rdzo się opla.ca". 

Równieź na pocrret swego wymia
ru doS>tarczyli w dntlu tym tucrzniki 
- Karz.imierz Ja.raszek :i Józef Ha
czyk z gromady 'Parnioa &-arz: !Ma
kowski i Liicehi1a z gromady Zamyn. 

Po:za trv..odą chlewną na pOCIZet 
wymi1a.ru kie.ku chłoinów dostarczy.to 
cielęta. 

•• 



• 

STR. 2. 

Tematy dnia 

A~i wata, ani plany .„ 
Agresorzy targują się między so

bą. Niczym złodzieje patrzą sobie 
na łapy. Niczym lokaje ubiegają się 
o łaski amerykańskich mocodaw
ców. Zgodni ~ą co do jednego: chcą 
hitlerowskiego Wehrmachtu. 

Chcieć ·Wehrmachtu, to chcieć u
trwaleni:t 'rozbicia Niemiec. Wiedzą 
oni dobrze, że pokojowe na zasa
dach demokratycznych przeprowa
dzone . zjednoczenie Niemie'c prze
kreśliłoby ich plany przekształce
nia Niemiec zachodnich w kuźnię 
trzeciej wojny światowej i zapędze
nia młodzieży zachodnia-niemiec
kiej do szeregów atlantyckich. 

Dlatego też czynią wszystko, by 
utrzymać rozbicie Niemiec. 
~rzed 10 dniami rząd Niemieckiej 

Republiki Demokratycznej wysto
sował do rządów czterech mocarstw 
noty w sprawie. jak najszybszego 
zawarcia · traktatu pokojowego z 
Niemcami, traktatu, którego podsta 
wą byłoby rozbroj~nie Niemiec po 
wsze czasy. Rząd ZSRR na notę od
powkd~l, wyiraila1jąc IP'I'flekonanie, 
iż 

„„.zawarcie ·traktatu pokojowego 
z Niemcami, zgodnie z uchwalami 
poczdamskimi i z udzialem Nie
miec jest rzeczą konieczną i spra
wą niecierpiącą zwloki", iż „od
powiada to . interesom wszystkich 
miłujących pokój narodów Euro
py". 
Omawiając ostatnie posunięcia 

przedstawicieli bloku atlantyckiego, 
reakcyjny dziennik angielski „Man
chester Guardian" stwierdza z roz
brajającą sz·czerością, że Wyglądµ 
na t9, iż ministrowie atlantyccy 
„zatkali sobie uszy watą". W jakim 
celu? Czyżby zbytnie uwrażliwienie 
aa dźwięki? Nie. Po prostu nie chcą 
słyszeć tego, co mówią narotly. 

„Nastroje we Francji nie wróżą 
niczego dobrego dla planów armii 
europejskiej" - z łezką w oku pisał 
ostatnio paryski kores:pondent ame
rykańskiego pisma „Christian Scien 
ce Monitor". Nie inaczej przedsta
wia się sprawa z nastrojami w Niem 
czech zachodnich i we wszystkich 
krajach atlantyckich. 

Nie pozostaje nic innego, jak przy 
znać rację organowi amli!'ykańskich 
monopolistów „New York Times", 
któremu gorycz dyktuje słowa trze
źwości, że dla realizacji amerykań
sko-bonnskich planów „potrzeba nie 
tylko tajnych planów i przemówień 
Eisenhowera, ale także poparcia ze 
strony opinii publicznej". 
Właśnie! 

Jakie skrypty 
ukażą się w marcu 

„EXPRESS lLUSTRÓW'ANY" Nr 48 

Przed wiosenną akcją siewną I 6 JVW -
Wieś zlikwiduje odlQgi 1 drl~~;,T~a! ~~~~~,o:Oro 

Od dobrego przygotowania maszyn rolniczych ~ł=te~ r~~eg~e~~Jci~~i i~~:: 
I . • . k b czona. Otóż dodatek na pierwsze 

za ezy w poważne1 mierze wynj ro ół dziecko wynosi 49 zł. 50 gr., na dru-
gie - 58 zł. 50 gr. i na trzecie -

'Zbliża się srLybiko termin iroz;p!O
crzęci.a prac wiloseinnych w polu. 
Br.red rolnictwem sroją pilne i wa.ż
ne mcLania. Jedno z najWTażn:iej
seyc.h tro .il:iikwidaic.ja iistn:iejących 
jeszcze -Odłogów. A mamy icll w 

państ"WIO'Wyc!1, nie naleią.cych dot· ma15rz.yn ·oroiz odipowliednie ii.eh 
PGR-ów, oikailaijące pT<redsiębior- korzystanlie w t-oku samych 
s.twa, jak ceglel.nńe czy tairtaiki, sta- wów. 

wy- 67 zł. 50 gr. Nie wątpimy, że ró:i
sie- nica zostanie Pani zwrócona. Ocze

kujemy dalszych wiadomości i w 
razie potrzeby - będziemy interwe
niowali. 

wojewóOOtwie łódizkim k.i<l:kaset 
heldtarów. · 
Odłogi te to na(jmęśaiej ZJi.emie 

nie związaine rz jiak:im& gos:pod:air
siwem, grunta w gospodamwaoh 

Każdemu chłopu 
pomoże w pracy na roli 

„Mały Poradn1k" 

cje POM-ów itp. , Pr.red kieroWIIllictwem. POM-ów d 
W tym 11."0ikiu ruie może leżeć SOM-ów wojewódz;twa łódzikieao 

odłQgiem ani jeden hektar. Ka,żdy . . . . " 
chłqp pow.Lnien nie tylko w pehJ.i u- S~J~ w~ęc. w chwili. ote:neJ ~e
prawiać swoją r?Jiemię, aJe w.inden słu golrue ~azne obow1ąrzki'. ~aele z 
żyć pomocą ·sąsiedzką tym, któnz.y tych . ośrodków praysitąip:iło. 1e=ze 
ruie są w sta111ie wylromystać po- w g·rudnil.u ub. r. do rem01IJ.tow ma
s:iiadianyc:h gruntów. Chod:'Zli w tym SIZYll i przeprowadziro je na czas. 
wypadku o wdowy, i.ruwalidów i Do takich należą POM-y w Dasrzy
starców. nie, pow. ł~y<lki i w Strzeloa<eh 

Rady na!I'Odowe ·pcl'Wlinny ... także W.ielk:ich, pow. radom=reńskii. O 
jak najlPI'ędze>j pTTZedsięwziąć odpo- gotowoścd. maszyn do wiosennej 
wiednie środki, aby ziennię nie zia- ak;C\ii S!iewnie>j zameldowały także 
gosp?<Iairo~ną. oddano w użytko- SOM-y w Rdurtowie, Ostiroiwcach 
wame mdY,Wl~ua:llnym goo~oda- Krośniewicooh. 

Ukazał się już pięrwszy tomik rzom, spółdrzielrnom pro<lukcyJnyrn 
biblioteczki rolniczej pod nazwą czy PGR-om. Nie moima również 
„Mały Poradnik Rolnika", służącej tolerować tego, że niektórrxy kuła
masowemu upowszechnianiu wie- cy uprawi:a:ją tylko Ć!l!ęŚĆ swojej 
~zy rolniczej. Tomik poświęcony z.iem.i, u!Sli.łując w ten sposób s·abo-
Jest w całości przygotowaniom do tować produkcję rolną. · 

Istnieją jednak w woj. łódaJkim i 
'baklie ośrodik.i. mamyrrowe, w któ
rych remorut masz:yn nie j·est prze
prowadzany izbyt sprawnie. Pl"Zy
czyną tego jest na1jc:zę.5cie · brek 
jakiegokolw;i~k planu. Bez planu 
p!'laicują e.ałogi SOM-u w Crz.aTno
żyhach i POM-ów w Bedlnie oraiz 
Za/polu. 

wiosennej kampanii siewnej. Drugim 'Zladianiem jest zwieiks.ze-

• * • 
STAŁA· PRENUMERATQRKA: 

Wypłaty nie mogą się odbywać we• 
dług indywidualnych życzeń pra„ 
cewników i jasne, że w tych spra
wach nie ma żadnych wyjątków. 
Skoro wyplata w ZMB, a więc w in 
stytucji, która zatrudnia Pani mę
ża została wyznaczona na soboty -
jest to podyktowane słusznymi 
v.rzględami i w tej sprawię nie bę
dziemy interweniowali. 

• • • 
EMERYCI: Interweniowaliśmy w 

sprawie konieczności usprawnienia 
rozprowadzania bonów mięsno-tłusz 
czowych dla emerytów. Sprawa· ta 
jest obecnie przedmiotem badań Wy 
działu Handlu. W najbliższym już 
czasie nastąpi reorganizacja, dzięki 
której rozdzielnictwo bonów będzie 
uproszczone. Emeryci nie będą już 
zmuszeni wyczekiwać w długich ko:
lejkach. 

Rolnicy znajdą w nim odpowiedź nie ple.nów. W tej dlZliedzin.ie ·kryją 
na tak ważne zagadnienie gospodar się jeszcze większe rezerwy li moż
skie jak np - jakie zabiegi pielę- liwości, których S!ię dotychczas nie 
g~a;yjne stosować na wiosnę, aby wykcmz.ystu'je. 
m1ec dobre zbiory zbóż ozimych, jak Oazywi.ście W?Jwst plon.ów może 
zasilać oziminy nawozami sztuczny- nastąp.ić jedynie pirz.ez właściwą 
mi, co to jest jarowizacja, itd. uprawę rotl:i, a w1ięc P<Jłl)'raeZ mecha-

Aby paTk maszynoiwy był mle- Qd d 
życie przygotowany do akicji siew- powia !!!?,!! 

„Mały Poradnik" zamawiać moż- nilllację rolnictwa. Dlatego też naj
na u liston~szy wiejskich w każ- pilniejlSfZym drz;iś 2Jad,ainfom jest 
dym urzędzie pocztowym. I przygo1towanie p;a aros WSl'Lystkich 

Już wkrótce zobaczymy 

nowe filmy dokumentalne 
mówiące o naszym obecnym życiu 

. Wkrótce j~ż we/dzi_e na ekrany kin Warszawie pod dyrekc.ją W. Rowic
kilka ~olsk.1ch fil~ow dokumental· kiego daje koncert dla robotników i 
nych, N1e~tor~ z mch są dopiero w robo.tnic. Program koncertu: poemat 
opracowamu, mne zos_tały już: ,zreali- _symfoniczny St. Moniuszki „B'ajka", 
zow~ne. Bohaterami filmu ,.Mf-Odzł inżynie· 
W1~lu . z, ,n~s ~idziało znakoV,1it'V. rowie" są studenci, kształcący się na 

Zespoł P1esni l Tanca „Mazowsze - Wydziale Włókienniczym Politechni
wsz.yscy chyba znamy go z audycji ki Łódzkiej. Film ilustruje warunki, 
r.ad1?wych . . T~raz z~baczymv go. na w jakich dzięki pomocy Państwa Lu· 
f1lm1e. A.kcię filmu uięto w ramy 1ed- dowego kształcą się dzieci robotui· 
nego .dma pracy tego zespoł:i . na !le cze i chłopskie. W filmie tym, które· 
pr~ep1ęknego par~:i w Karolm1e, s1.~- go scenariu'!lz napisali T. Szewera. i R. 
?z1b1e. „M'.11owsza • Kla;n~ą,, zamyka· Banach położono wielki nacisk na 
Jącą fil:n•, Jest ko~cert p1es~1 oraz P?" śc.\słe związanie studiów z pra:ktyix.ą 
k~ tanc.ow kurp·1?wsk1ch 1. opoczyn- fabryczną .oraz na zagadnienie walki 
sk1c.h .. !'1l:n. zrealiz?wał rez. T. Ma· o osiągnięcie w nauce jak najlep· 
karczynsk1, il~stra;ię. muzyczną opra· szych wyników. 
cował T. Syg1etynsk1. Filni „Towarzysze pancerni" przed· 

nej, poWiilatowe li. gmiin;ne :rady na
rodowe muszą systematycz.nie prz.e
prowadrziać kontrolę prv.ehiegu re
morutów, dopilnować zawierania 
przez SOM-y umów ri: użytkowiii
kami maszyn, jak i uświladomić 
aktyw gromadzki o kO<Dlieoimości 
opiektl nad maszyu:llami w ooasie i.eh 
pracy. 

Sprarwa przygotowiań i !IJII'ZetPJ.'O
wadzein.iia nadc:hodrz;ącaj alkicji siew
nej powinma być siz&oko omawiia
na na zebramiach gminnych i g:ro
madzkfoh. Nie wszystkli.e j<edruak 
p!r&ydii.ia. rad narodowych przejęły 
się tymi ziadan:iami. Niektóre baga
telirrowały raagadnienie W7JI'QStu piro
dulreji rolnej, ntle ZWI1a1Ca1.iąc uwagi 
na rziebraaria g:roma<lzk.ie. W pow. 
piotrkowskim w gm. Podolin i Usz
crz;yn zebrelraa przeprOW\aldrz.ono brur
drz.>o c:haotyczinie, nie omawiając na 
nich najWla'imli.ejszycli rz;adań rz:wią-
1.llł!Ilych rz; siewami. Natomiast w 

M. N.: - Prace swo)e może Pani prz• 
słać do Związku Ltterat6w Polskich, od 
dział w Łodzi, ul. Mickiewicza 8. 

DROZDOW ZOFIA: - Nie podała Pa 
ni służbowego numeru konduktora. Be11t 
tego szczegółu nie jesteśmy w stanie in 
terweniować. 
STANISŁAW ŁUKASIEWICZ I JA• 

NUSZ DARDZ~SKI: - o warunkach 
przyjęcia do SZ<koly Morskie) poinfor 
lDUJe was Zarząd Okręgowy Ligi Mor 
skiej w najbliższym mieście wojewódz 
kim. 

ZAJDER Z UL. ARMII CZERWONEJ 
55: - Należy się zwrócić do Państwo· 
wego Przedsiębiorstwa iU'diofonizacji 
Kraju, •ydz. radlo;fonil {lr~ewodowej, 
w Łodzi przy Al. Kościuszki 40. 
MIROSŁAWA M.: - studium Przygo 

towawcze do Szkól Wyższych mieści 
·Się w Łodzi przy ul. !PiotrkowweJ 
249. Państwowe Og6lnoksztalcące Szko· 
ly Korespondencyjne IJ[\eszczą się przy 
ulicach Piramowicza I i Kopcińsl.tłego 
nr 54, 

J. Z LODZI: - Ządanycb. intorma: 
c)I udzlell Panu Pail.stwowa Szkoła Mu 
zyczna w Łodzi, przy uL Jaracza 19. 

Audycje szkolne 
pow. Rawa Miarzowieclra, w gmhn:ie 
Wołowice, w~ Lubochnia. a uczą młodzież 

słuchać muzyki w gromad11ie Gl:i!lliik II rzJ~braniia nie 
odbyły się Wcale, ponieważ prele-
genci nie !P'I"LYJechali Dział Muzycrzny Państwowej Or-

Zebral!1da I gmiOOe i gromadzk,~ w g.ainizacji lIDpirez Artystycznych. 

Bziałalność wydawnicza Zrzesze· Socjalistyczna od.budowa stolicy stawia, w ja:ki sposób kształtu.je się 
nia Studentów Polskich w Łodzi roz· Polski,· to jeden z zasadniczych dzi- człowiek w patriotycznej szkole lu. 
wija się coraz pomvślniei. Przygoto· siaj problemów. A w jaki sposób rea· dowego -wojska. 

wa;żny acynnik w pra<ey uśiwiada- „Artos" prowadtzj już d1rug1 rok pla 
m:iająooj, dla.tego <też n:ie wolno ich no·wą akcję ko:IllCertó<w rourzycznych 
lekcewarżyć, Każda rada narodowa dlia · młod:zli.eży srzikolne·.i. dając w 
powjinna przed~wić iDJa n:ich koo.- srzkołiach całego kraju 250 konceT
kretny program drdal!al!1dia w =sie tów miesięcznie. wano już plan skryptów, które ukażą lizuje się tę odbudowę, o tym opo- Film „Sprzymierzeńcy za Labą" 

się w marcu, Będą to następujące po· wiada pełnometrażowy film „War. pokaże polskiemu widzowi wzrost sił 
zycje: szawa" według scenariusza K. Mał· flokoju w Niemczech zachodnich i na· 

Optyka kryształów, Chemia orga· cużyńskiego, St. Jankowskiego i L. rastanie oporu przeoiw okupaoji ame· 
niczna, cz. II, Laborato)'ium mierni- Perskieg-O. rykańskiej. Przystąpiono również do 
czo-włókiennicze, Technologia che· Miejscem akcji filmu „Bajka w Ur· .realizowania filmu o Pałacu Młodzie• 
miczna, cz. IV, Język niemiecki dla susie" j_est klub fabryczny w Zakła- ży w Katowicach oraz filmu ~t. 
medyków, Chemia bakteriologicżna, 1 dach Mechanicznych „Ursus", gdzie „Dlaczego inwestujemy?" 
cz. II i Mechanika ogólna. (kb) orkiestra .Państwowej Filharmonii w A. 

siewów li prakty=y plan jego re- W akcji tej bierrze ud:zi.iał 30 ze
alirz.acji. Zebrania gromadrzkie, na sipołów artystyc:=ych, w skład któ
których oma'W'iia się przebieg wro- ·rych wchodzą rolliści, akompaniator 
se=ych proc ro1nych stanowią dla i [n"elegent. Program audycji UJjęty 
mi dodaitkowy bodrz:iec do wykona- :'.ostał w cy.\de, twO\raące p~ą. ca
n1a i pmekroc:zema pr.zez. nią mdań fość tematyczną, OOfZIIllaJanuaJącą, 
p-rocturkcH rolnej. I mrod~eż rL rodrzia.jami twórczości 

(r.) komP<Y?ytoirów polskich i obcych. 

Codzienna nowelka „Expressu" Fernand leriche nieważ rozdzielał ulotki, wzywające do wal
ki o pokój! I dlatego dziś rano nie przyszedł 
do szkoły. 

- Idiotyczne zarządzenie - zawyrokował 
Tabu i dodał: - Postanowiliśmy więc, żebyś 

Na podwórzu szkolnym działo si~ coś nie-1 został uwięziony zawieszony ·w urzędowa- porozmawiał w tej sprawie ze swoim ojcem. 
zwykłego. Wiecie przecież sami, jak tam niu! Przecież jesteście komunistami„. 
zwykle bywa: gonitwy, śmiechy, drobne - Mały Jacquot stał zdruzgotany tą wiaĆl.o- Tego dnia przed południem dyrektor, za-

. hł · Al d • ł t ta I st„pując w trzedej klasie pana Parenta, prze-

My również jesteśmy za pokojem 

utarczk1 c opcow. e zis panowa u j mością, która spadła na niego jak grom. To " 
ł t h 

żywał ciPżkie chwile, bo nie wiedział, w jaki 
inny zgo a nas rój. Po prostu pac nialo spi- prawda, że i jego ojca nie raz i nie dwa pa- " 
skiem. kowano za kraty, szczególnie wtedy, kiedy sposób pohamować małą hordę, która szepta-

Właśpię zj.awia ' się Jacquot z połatanym był strajk. Zdarzało się też wtedy, że towa- ła między sobą, wymieniała jakieś zapisan·e 

h ki d 
· karteczki, a na wszelkie nagany, a nawet ka-

tornistrem na plecąc , z worecz em z rug1m rzysze ojca demonstrowali przed urzędem po-
śniadaniem w ręce. licyjnym, ażeby uwięzionego wypuścić znowu ry reagowała z olimpijską obojętnością. 

Po południu rozpoczęło się na dobre. Trzas-
Koledzy otoczyli go w jednej chwili. na wolność, kano pulpitam~ ryczano na różne głosy, u-
- Poradź nam, bo przecież jesteś komuni- Zdarzało się też niekiedy, że ojciec wracał dając koty, psy, osły, a wśród tego bałaganu 

stą! do domu wcześniei niż zazwyczaj i zgnębio- raz wraz podnosił się okrzyk: „Pan Parent! 
Jacquot podniósł 'glowę. ny rzucał swoje przyrządy ślusarskie do ką- Pan Parent!" 
Tak, to .prawda . .Jego ojciec należy do par- ta. Wiedziano już w domu, co to ma znaczyć. _ Bądźcie cicho. Wszyscy będziecie sie-

til, a zdarzało się nie raz i nie dwa, że on „No i co? Znów, mó) bieclaku, pu_szczono cię dzieć w kozie! - biedny dyrektor nadarem
sam wślizgiwał się W ślad za ojcem na zebra- na zieloną trawkę?" - mówiła matka i ru- IJ.ie starał się opanować sytuację. W powietrzu 
nia.„ chem bardzo pieszczotliwym gładziła. jego latały kule z papieru, kałamarze i wystarczy-

Teraz otoczoną go ze wszystkich stron. Na- włosy„. ło, że dyrektor odwrócił się na chwilę, ażeby 
wet Tabu, najmocniejszy chłopak w klasie, Tak więc mały Jacquof wiedział dobrze, co zganić któregoś z uczniów, a już jakaś ta-
spojrzał na niego z szacunkiem. to znaczy „być zaaresztowanym i zawiesza- jemnicza ręka zdołała wypisać na tablicy: 

Nowina, jaką Jacquot posłyszał, oszołomiła nym w urzędowaniu". „Niech żyje pan Parent!" 
go: pan.Parent, gospodarz trzeciej klasy, zo- Notak, ale żeby takie .rzeczy przytrafiły się Nareszcie udało się dyrektorowi schwytać 
stał za-a-re-szto-wa-ny. właśnie panu Parentowi! Panu Parentowi, jednego z winowajców: małego Jacquota. 

Tak jest, zaaresztowany. Ale nie koniec na który był naprawdę wielkim dżentelme:wm I . - Powiem o tym wszystkim twejemu oj
tym! S~ Tabu podquchał rozmowę, jaką i kochanym, wyrozumiałym człowiekiem i cu! - wrzasnął, ale malec odpowiedział śmia
dyrektor szkoły prowadził z nauczycięlem zdobył serca wszystkich swoich uczniów? Te- ło: 
klasy piątej. Padły tam wtedy takie słowa: go dwunastoletni chłopcy .nie ..mogli zrozu- - Mój ojciec i ja mamy na tę sprawę jed-
,,Zostaj-~ zawieszony w swoich czynnościach". mieć. nakowy pogląd. 

A zatem pan p\rent. kochany pan Parent, - A wiecie dlaczego go zamknięto? Po- Na drugi dzień rozdzielono chłopców po róż-

nych ·klasach. Ale i tam zrobiło się niespokoj
nie. Cała szkoła wrzała. 

Nazajutrz sformowano klasę na nowo. Kie
.dy rozległ się dzwonek i otwarły się drzwi, 
klasa jak ,gdyby za dotkniędem różdżki cza
rodziejskiej skamieniała nagle, a potem ze 
wszystkich piersi rozległ się .okrzyk: „Pan Pa
rent wrócił! Pan Parent!" 

Po czym wszyscy chłopcy, jak na komen i~, 
skr-zyżowali ręc,e na piersiach i pochylili się 
nad pulpitami. 

Za papem Parentem szedł dyrektor. 1-~n 
st2nął obok tablicy: i spoglądał w milc7.enlt: 
r;a pana Parenta, który z jakimś ni~zwyl~łrm 
t..śmieszkiem zasiadł na katedrze. 

Dyrektor zmarszczył brwi i zauważył: · 
- Uczniowie pańscy są żle wychowani! 

Będzie pan musiał wziąć ich bardziej ener
gicznie w cugle - a potem dodał · Ż dobro
dusznym uśmiechem: , 

- No tak„. wydaje mi się, że te łobuziaki 
są mocno do pana przywiązane. 

Te słowa rozładowały atmosferę. Wszyscy 
uczniowie momentalnie zerwali się _ na równe 
nogi. 

- Chłopcy - zaczął wzruszonym głosem 
pan Parent - moi kochani chłopcy„. Dlacze
goście to zrobili?.„ Taką awanturę?„. 

A wtedy z tylnej ławki podniósł się mały 

pętak - chłopak w cerowanej marynarce, za
czerwienił się, zbladł i wreszcie powiedział 

pewnym głosem: 
- Dlaczego? !lo i my również jesteśmy za 

pokojem 
_z francuskiego tlum.'A 
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O czasach dawnych Na Bałutach wre praca 

Hrabia ;oW~t~·e;b;;~~ Zima nie · ~przeszkadza 
Przed 17 taty, 20 kwietnia )935 

roku, łódzka „Republika!' przynios
ła taką oto wiadomość: 

„25 kwiętnia, w Karwinie na 
$Jąsku odbędzie się ślub Heleny 
Larisch-Monnich z hrabią Tar
nowskim. 

W roku bieżącym przybędzie Łodzi 
ponad 2.600 izb mieszkalnych 

N'a uroczystość zaproszeni są 
książęta krwi, markizowie, hra
biowie itd„ słowem „śmietanka" 
całej Europy". 

A w dalszym ciągu notatki czyta
my, że z tej okazji ojciec panny mlo 
dej książę Larisch-Monnich po
stanowił obdarować swoich górni.
ków. Mianowicie 150 spośród nich 
mialo przy tym święcie otrzymać no 
we ubrania górnicze. 
Ładny gest, prawda? W' związku z 

tym można by zaraz obliczyć, jak 
dobrze byłoby w przedwojennej Pol 
sce górnikom, gdyby„. 
.„Ponieważ górników pracujących 

bylo w tym czasie ok. 100 tys„ a z 
okazji jednego §lubu 150 tylko dosta 
lo ubrania, więc 15 czy 20 magna
tów węglowych musiałoby mieć ok. 
700 córek, żeby wszyscy otrzymali 
ubrania. Do tego oczywiście potrzeb 
na byłaby odpowiednia ilość hra
biów, a córki musiałyby wychodzić 
za mąż przynajmniej raz na 5 lat, 
bo ubrania się przecież niszczą. 

Jest tylko jedna wątpliwość, czy 
przy takim obrocie sprawy magna
ci węglowi nie uznaliby imprezy za 
zbyt kosztowną. Bo i bale i ubra
nia„. Z czego§ musieliby · zrezygno
wać. A znajqc ich, wiadomo, te 
pierwsze oszczędnoki zaprowadzili 
by na ubraniach. • * • 

Na budowlach bałuckich śni~g 
i mróz nikomu w tym roku me 
przeszkadzają. Powiedzenie „robota 
idzie" byłoby dla załó!! zbyt krzyw
dzące. Bo robota po prostu „pali się" 
w rękach wszystkich robotników -
murarzy, cieśli, zbrojarzy. 

Analiza wyników roku ubiegłel!o 
wykazała pewną demobilizację załóg 
w ostatnim kwartale. Po;naw~zy swe 
błc:;dy, robotnic:y i kii;-rownictwo 
zdwoili wysiłki, aby je jak najszyb
ciej umnąć. Dzięki temu postęp ro
bót w miesiącach zimowych nie iest 
wcale gorszy od postępu w najlep
~zych miesiącach letnich: w trakcie 
budowy znajduje się obecnie 51 bu
dynków! Takiej zimy nigdy jeszcze 
w Łodzi nie było.„ 
Pełna mobilizacja sił 

Kraf arki do pap~eru 
wybawią z kłopotu 

biura ~ insłytuc'e 
W wielu zakładach pracy z.najdują 

&ię stare akta, z którymi niekiedy 
nie wiadomo co zrobić. Szczególnie 
gdy chodzi tu o dokumenty z nadru 
kiem „tajne", „poufne" itp„ których 
bez pocięcia nie można oddać na 
makulaturę. 

Ubawily was te obliczenia? Dzi- Zainteresowane zakłady wybawiła 
siaj bylyby one bardziej skompliko- z klopotu Centrala Odpadków Użyt
wane, bo górników jest zatrudnia- kowych, która postarała się o pew
nych 3 razy więcej. ne ilości maszyn do cięcia papieru, 

.„ale jest także ogłoszona przed tzw. krajarek. 
dwoma laty Wielka Karta Górnicza, Maszyny te można wypożyczyć w 
która zapewnia ubrania wszystkim zbiornicy woj"ewódzkiej COU (Połud 
górnikom ł nie tylko. ubrania. Jest I niowa 64) i na miejscu, w zakładzie 
jeszcze cale ustawodawstwo socjal- pracy, pociąć teczki z aktami. Łódz
ne. Są wielkie zdobycze ludu pra- kle fabryki i instytucje niewątpliwie 
cujqcego, których trwalo§ć zapewni skorzystają z okazji i pozbędą się 
Konstytucja Polskiej RzeczypospoU niepotrzebnych już akt, ujmujących 
tej Ludowej. (l) miejsce w archiwach. (bk) 

Kobiety łódzkie 

przed swoim świętem 
Wybrano nowy zarząd miejski LK. 

b:orstw budowknych, otrzymana na 
czas dokumentacja techniczna i szyb
kie tempo prac pozwalają przypusz
czać, że zadania pierwszego kwarta
łu, fo jest 20 procent rocznego plan;1 
łódzkiego budownictwa mieszkanio. 
wego, będą wykonane! 

A to jest naiważniejsze. Powszer.h
nie przecież wiadomo, że tempo pra· 
cy ~v pierwszym kwartale ma duży 
wpływ na wykonanie całego planu. 
Tym razem można być jak najlepszej 
myśli, c.hodaf zadania tegorocznelJ!o 
planu bynajmniej do łatwych nie na
leżą. 

W pierwszym kwartale trzeba wy
konać 20 procent robót, w drugim -
35, w trzecim - 30, a w czwartym -
15 procent. 

W sumie da to miastu i wojewódz
twu 4.047 nowych izb mieszkalnych, 
z czego na Lódź przypada 2.664, a na 
województwo - 1.383 izby. 
Cechą charakterystyczną planu je<t 

naimniejsze na~ilenie robót w ostat
nim kwartale. Taki układ jest celo
wy ponieważ warunki atmosferyczne 
(opady, wilgoć) nie są sprzyjające, 
nie można więc w czwartym kwartale 
gromadzić większej ilości budynków 
oddawanych do użytku, gdyż ściany, 
tynki itp. nie przeschną należycie. 
Nieprzestrzeganie tej zasady zemściło 
się w ubiegłym roku. 

Ale na tym nie kończą się tego· 
roczne plany budownictwa mieszka
niowel!o. tódt postara się o to, aby 
w tym roku rozpocząć możliwie dużo 
nowych budynków i wykonawszy je 
w stanie surowym stworzyć bazę do 
robót w· roku przyszłym. Takich izb 
w stanie surowym ma być na koniec 
roku 2.356. Dotyczy to tylko samej 
Lodzi, bo w województwie przybę
dzie ich - wg planu - 869. 

Do teio dojdą leszcze budynki l u. 

Najleps~ą świetlicę 
mają słuchacze 
Studium Przygotowawczego 

Kilka miesięcy temu ogłoszono 
konkurs na najlepszą świetlicą. stu
dencką w Łodzi. Przed paru dnia
mi zakończono jut pierwszy etap 
konkursu. 

Po podsumowaniu wyników oka

murarzom 
rzędzenla kom~nalne, na które w Lo
dzi przeznaczono ponad ·20 milionów, 
a w województwie - 4 miliony zło
tych. Wybuduje się za to 2 żłobki, 
przedszkole i ośrodek zdrowia w Ło
dzi oraz żłobek w Piotrkowie po
większy sieć wodociągowo • kanaliza
cyjną, gazową, elektryczną, wybuduje 
ulice, drogi, zieleńce itd. 

Plan jednak nie polega 'tylko na 
założeniac.h ilościowych. Ogromną 
rolę odgrywa w nim takte jakość, 
która w ubiegłym roku pozostawiała 
wiele do życzeni~. 

W tym roku więc pogłębi &ię 
walltę o jakość wykonawstwa. Po· 
może w tym zaostrzeni~ kontroli 
przy odbiorze technicznym budyn
ków, a w trakcie robót - wzmo
żenie międzyfazowej kontroli spo. 
łecznej. Wpłynie to dodatnio na 
plan - dzięki bowiem podniesie· 
niu jakości ,iobót zmniejszą się 
koszty budownictwa, a zaoszczę
dzone sumy umożliwią wybudo
wanie dalszych, ponadplanowych 
izb. (se) 

Żadna siła 
nie zmąci tej przyjaźni 
Wczorajsza akademia 

w Filharmonii 
Gorąco powitali wcrro.ra.J przedsta 

wioielf Armil Radzieckiej, Wojska 
Polskiego ora.z org~.il społecz
fiycb l politycmycb uczestnicy aka
demii w FUha.nnonit Łódzkiej, po
święconej 34 rOOZ111łcy powstania Ar 
mii Radzieckiej. 

STR. J, 

Jest takie studio.„ 

Najlepsze filmy zagraniczne &prowadza
ne do Polski otrzymują wersję polską 
w studio dubbingowym Wytwórni Fil
mów · Fabularnych w Łodzi. W ciągu 
ldllmletnlej pracy studio, opracowano 
~zereg filmów a m. ln. filmy radziec
kie „ Wielki obywatel", „Spotkanie nad 
Łabą", „Upadel< Berlina". 
Obecnie prowadzone są prace nad pod· 
łotenlem polskiego tekstu dialogów , pod 
filmy radzieckie: „Taras SzewczeDKo'', 
„Kawaler Złotej Gwiazdy". W opracowa 
nlu są również tlimy produkcji NRD, 

francusldeJ, chińskiej l estońskiej. 

Na :rdJęclu: asystent operatora dźwię
ku, Adam Oli;aplec, przy aparaturze re

jestruJl\Cej dźwięk wersji polskiej. 
CAF - tot. Dąbrowlecld 

EXPRESS· 
ILU.STRO"\.V'ANY 

* Ll:a PrzyjaclOI 2olnlerza jut obec
nle czyni przygotowania do ogólnokra
jowych zawodów krótkofalowców. W 

Akademię zagalł pr.rewodnic2ący 
Za.1'2ądu Gromiklego TPP-R w Ło
dzi, ob. Kubiak. Następnie głos za
brał przedstawdciel Wojska Polskie- dniu 24 bm. o godz, 9 w lokalu LPZ w 
go, płk. Szublcz, który wYgłosil ob- Łodzi, przy ul. Piotrkowskiej 97 odbę
SZ0rDY referat, obra.zuJą<iy historię I dzle się zebranie sekcji łączności pośwlę 
i dziejową rolę Armii Radzieckiej cone zawodom. W zebraniu powlnnl 
_ Ann1I Wyzwolicielki. wziąć udział wszysc_y. zainteresowani. 

Pułkownik Arm1il RadzłooldeJ, - '* w Ośrodku Pro 
OdynaJew, podziękował zebranym \\ pagandy Sztuki w 
za "iii'""" manife!ltacJ• na C2leŚ6 Łodzi w Parku 8len 

• ..--. " klewlcza została zor 
żołol.er.z;y radzleddcb. ganlzowana po raz 

- żadna slla nl.e ~l brater- pierwszy wystawa 
-•-•ej Jaźn ml _._ -~-'" l malarstwa marynl-_, przy 1 ę ...... J ......-vuem J>O stycznego. PTT-K u-
sklm a na.rodamt Zw. Radzieckle&'O rządza w niedzielę 
- zakończył swe przemówienie płk. Zł bm. wycleczltę 
Od..,....a.Jew. na tę ciekawą wy-

„_ ~~~~~:::r;;~ stawę. 
Zebrani nchW&ll]j teksty depesz ,1. Zbiórka ucze~tnl-

do Pre-zydenła Błernła l Marna.łka ków o rodz. 10-45 w Parku 8łenk1ewicza 
Rokossowsklero. (u) przed o~rodklem. 

Zblii:a slę dzień 8 marca - Mię
dzynarodowy Dzień Kobiet. Po ral'Z 
pierwszy w tym roku uroaz.ystości 
związane a: tym świętem trwać bę
dą przez cały tyd!tień - od 4 do 11 

zało się, że tytuł najlepszej świe-

wzięli udział sekretanz KŁ PZPR, tlicy akademickiej zdobyła świetll- Urlop zimowy mo„na spadz1·c· 
tow. Wlnter, pnr.ewodnic.ząca Zarzą- ca r domu akademickiego przy Al. L ~ 

du Głównego Ligi Kobiet, ob. Mu- Kościuszki 17, należąca do słucha- 01•8 tylko w z·akopa. --.~nem 
marca. 

W okresie tym Łódź pnyblexze 
odświętną szatę, Ulice zostaną przy 
brane tran!l"J)arentami, wystawy skle 
powe otrzymają specjalne dekora
cje. W eakładach pracy odbędą się 
uroczyste akademie, na których zo
staną wręcrzone odznacrz:enia 1 na
grody przodującym w pracy rta'WQ

dowej i społecznej kobietom. 
Dla gospodyń domowych - człon 

kiń Lig! Kobiet, będą zorganirzowa
ne koncerty. Specjalne dodatki !!1-
mowe, rr;awody sportowe. kiermasze 
książki i inne imprezy urzupełnią 
program tygodnia. 

sioałowa, prze~C'l..ący ~ezydium czy Uniwei;sytetu Studium Przy-
Rady Nairodow~J. m. ~· ob. Mi- gotowawczego. 
nor, przeds.taw1CTel.e z_wiąrUców rza-/ Drugie miejsce zajęła świetlica 
wodowych l org.aimziacJ~ masowych w · ej Szko1y Ekonomicznej. (kb) N O I Śl k k 
oracz szeroki aktyw kobiecy. yzsz a o nym ąs u cze a na wczasowiczów 

Obrady miały na celu podsumo- w1'ele ' k h ' . ' ' 
w.anie WYniików pracy dotychczaso- p1ę nyc m1erscowosc1 
wego zarządu miejskiego Ligi Ko-~" I ~ W Lodzi zima już się końc.zy, w 1 Iopów w tych fabrykach. Podobna 
biet oraz wybór nowych władz. [ . __ . ~ 1 :I'"\ • górach natomiast trwa w całej pełni, sytuacja istnieje w całym przemyśle 

Referat poliityc:z.ny, wygłas:umy toteż łodzianie chętnie korzystają ze wełnianym. 
przeq; ob. Sm:igielską, był rarz: po raz skierowań na wczasy. Swiadczy o Wśród wyjeżdżających na wczasy 
przerywany huOZlllynl;i oklaskami i tym 'Ożywiony ruch w Związku Za- największym powodzeniem cieszą się 
okrzykami na cześć Generalissimu- wodowym Włókniarzy. Zakcpane i Krynica. Jest to dla wy-
sa Stalina i Prezydenta Bieruta. Tłusty czwartek Od początku roku na wczasy zi- działów wczasów bardzo kłopotliwe, 

mowe wyjechało z Łodzi już kilkuset gdyż ze względu na przeprowadzane 
Wzrusrzającym momentem było Pączki naprawdę się udaly. Były włókniarzy, przy czym - trzeba to np. w Zakopanem mistrzostwa nar-

wejście na salę w C213Sie obrad de- stwierdzić z zadowoleniem - więk- ciarskie ilość miei'sc dla wcza~owi-
legacJ'l„ _,_ie"' z ~""-'-ola TPD pulchne i tlu11te - jak nigd41 ! Na- k 

""' ~, Y"''''"""t.J\. · " szość, bo o oło 60 procent, stanowią czów jest tam ograniczona. Nieco 
Już obecnie kobiety przygotov.rują Przybyły ró\>.mież delegacje kobiet- dziewane „specjalną" marmoladą, pracownicy fizyczni. „luźniej" będzie w Zakopanem do-

się do swego święta. Pragnąc je kolejarzy i tramwaja:rzy, pielęgnia- zawierającą krążek„. czarnej pasty Szczególnie wyróżniły się ZPB im. piero po 15 marca. 
uozdć, podejmują rz:obowiązania pro rek ze podszpi~ad im. 1;1~eny Wolf do obuwia. A taką wyjątkową mar- ~talina, które wysłały największą Inaczej z miejscowościami na Dol-
dukcyjne, zobowiązania ~iąz.ane z orarz: gos yn omow) c · dość robotników. W przeciwieństwie nym śląsku, Łodzianie powinni 

0 
a ł . . z okazji „ d d . moladę sprzedał sklep przy ul. Fran d t h kł dó ZPB . D . . .i. • h . ł 

pr cą spo eczną l inne. Po dy.skus11 na sprawoz am.em z · • · o yc za a w, im. z1erzyu- nu„ pamiętać, zw aszcza że skiero· 
Dnia Kobiet zaciągnięte zostaną ró- dotychczasowej pracy plenum kon- ciszkanskiej nr 38. 

1 

skiego, R. Luksemb11rg i in. mają bar wań na Dolny $ląsk mamy tyle, że 
wnież Warty Pokoju, ferencji wybrało nowe władze rz:ia-1 Stanisław Trzmielewski dzo słabe wyniki. Wina leży w tym, wystarczy ich dla wszystkich chęt. 

· * . * • I rząd_u miejskiego Ligi Kobiet. (g) ul. Wojska Polskiego nr 30, m. 8. że nie sporządzono jeszcze planu ur- nych, (bk) 

Wczoraj, 23 bm .. w sali pr:zy ul. 
Wólczańskiej 5 odbyła się .spra
w0'2Xławczo - wyborCIZla konferencja 
miejska Ligi Kobiet. W obradach 

W poniedziałek 25 bm. 
częściowe :zaćmienie 
słońca 

Zaćmienie słc~1ca bywa raz na 
kilka lat. Nic więc dziwnego, że 
tym niecodziennym zjawiskiem inte 
r&<;uje się wiele osób. Szczególnie 
niecierpliwią się młodzi, którzy nie 
mieli je~zcze możności oglądać za
ćmienia. 

W Po]sce, a więc także w Łodzi, 
obserwować b,ędziemy jedynie czę
ściowe zaćmienie słońca. Nastąpi o
no w dniu 25 bm. w godzinach ran 
nych. W Łodzi zjawisko to będzie 
widoczne w godzinach od 9.50 do 
11.30. lu) 

INSTRUKTOR: - Barrdzo się cie
szę, że jesteście punktualni. To też 
dużo znaczy. O, tam czeka już na 
nas reszta towa.rzysiy, Idziemy, 
cbłQJP<:y, na boisko. Dziś niedziela, 
dziś zdobYW&m.Y odzna.ke SPOI 

WICEK: - Smiało, Waciu, śmia
ło!.„ Nie bój się, to nie prawdziwY 
koń, -tylko z drzewa t skóry, a ta.kl 
nie kopnie, bo nie ma czym!.„ Do
bra jest!... Ja sam leułe.J bym nłe 
J>nieskoowł!.„ 

W.ApEK: - Co mam teraz zro
bić?„. Gdzie skocrzyć? Bo tu w gó
rze nie bardzo mt wyr.od.nie!„. 

WICEK: - Pus:wmJ tyczkę i 
skacz na dół. Ja Już clę złapię, że
b:d eoblo dOW7, Die rozbll! 

WACEK: - Ufff ..• nareszcie. My
ślałem, że już zostanę tam w górze. 
Ale taki skok o tyC2Ce to emocja„, 

WICEK: - Niepotrzebnie iylko 
bujałeś tak dług,o w l){)W!etrzu. 

(dalszy ci.a.fi: wjutrne) 
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Nie. żałuj 1irosza 

Wspólriymi siłami 
j Szkolen~e k~e owców 
1 '-'a kursach PZM 

Wykłady na kursach samochodo
wo-motoeyklowych organizowanych 
przez Polski Zw. Motorowy Okrę& 
Łódź rozpoc;.ynają się 25 bm.: ·przed uczynimy Warszawę jeszcze piękniejszą i 

~,Stolic<i . Polskiej Rzeczyp0<;poli
teJ LudoweJ jest miasto bohater
skich tradycji Narod4 Polskiego ·
Warszawa"-słowa artykułu 90 pro
jektu Konstytucji zawierają głębo~ 
ką treść. · 

Czcimy Warszawę jako ośrodek 
postępowej myśli polskiej, kocha~ 
my to miasto, gdzie toczyły się bo
haterskie zmaga.nia i walki proleta
rlatu o niepodlel'(łość ojczyzny, o 

Na jednym zebraniu 

Głos Marii Sikory 
Kilka dni temu w VII Państwo

wej Szkole Ogólnokształcącej w ł . .o~ 
dz.i odbyło . siE; zebranie nauczyciel
stwa i pracowników szkoły, p.oś•,vię
con.~ omóW;i~niu projektu Konsty
tuc11 PolslneJ Rzeczypospolitej Lu

V{Yzwolenie społeczne. Cały naród południov.-e od godz. 10 do 13, a wie 
dumny jest ze swe.i ~olicy, l~tóra cwrowe od godz. 19 do 21 w lokalv 
dzięki trosce Partii i Rządu staje PZM, ul. Piotrkowska 167. 
się z każdym dniem WSipanialsza. Kandytliici na kurs winni uzupeł-

W b d · · I · nić wsiystltie formaJnol\ci związane 

dawneJ ~a~~tk~~':j.i ~!~~~~rud~~iJ PQVSKA FINLANDIA 4 2 ~ ostatr-e71"1'·:m przyj~ciem. Zapisy 
znaczną rolę odgrywają sumy wpła- .L.ł · - : ~~;.;:;?~.,...,..._...... .. ---~ ·---~ 
cane na Fun<iusz Odbuqowy Stolicy ( k h k I 
przez cały naród. Lódź Wrllz z WIJ- enny su c~s o eistów 
jewództwem przekazala w ubl<i- · l ~' lCI lZJ! głym roku na ten cel pon:id 12 mi·· OCZEKIWANY z rlui:ym. zacie-1 W pozostałych meczach p-adly 'na-. J I ,. 
lionów złotycJt. Zajęliśmy drugie kawienicm mecz hokejowy stępujące \vynild: Smveoia - Szwaj I ' · 
1~iejsce po. _województwie katowi~-/ F'u.lski z Finlandią, rozegrany w so-, earla 5:2 (l:l, 4:0, 0:1), Kanada - -..-----•-1111"11i_,•„illliW 
kim, zebrahsmy naprawdę imponu- botą, w i1rzedostatnhn dniu turnie- Norwegia 11:2 (5:2, 3:0, S:O). 
jącą sumę, ale czy to znaczy, że na ju olim.vijgkiego, za.końC!l,ył się za- . , H> .... rnuZIALEI•, 

25 LUTEGO 
więce)· nas ni·e stac·?. Tal' n~ pewno shtż!l>Ilym Z\"YCl"'h~•em Pola'·ów. , \U PIĄTEK. wi.1~. . em .21akon- 13.15 Audye_a PCK dla chorych, 15.30 

' a ·• -.- ' "" 'tJ1f 1 I d Dl& świetlic ct>::i€clęcych, IG.OO „Wszech 
nie jest. Możliwości Łodzi sa znacz- Sukces ten . , . czcmo 0 11?P'1JS 0~ Q:aWO Y w nica Radiowa·, is.z-0 Program Iokaln:)', 
nie większe Nie potrafiono ich tyl- ,je.st nle111.vykle ;cz?z~e. f1guroweJ J?a łyzy;,~-ch: W o- 18.ao „wszechn\ca Rądiowa" - wykład 
ko wykorz:y·stąć. ceJJny, a dla st~.,niieJ k.onk. urenc)i -. 1ezd:ue para z cy;<iu: „Historia międzynarodowego 

ł u- l F li ruchu robotniczego", lę.;;o Program lo 
Współzawodnictwo w świadcze- nie.których ob- <łYll! ZWYClęzy a ?<1Jra .vLa z - 'a ' kalny, rn.ao Mllzyka i aktualnośe\, 

niach na SFOS, jakie zninicJ·owaly ~erwa.tCTów tur (Niemcy 7.ia:ch.) 11,4 pkt. pcr:v,ed ro- 2j).OO Koncert orle rozgł. wroolawskiej, 
llleJ" n.Jl-pij- dzcństwem Kennedy. (U. s. A_) 11,2 pkt. 20.40 „Czlowiek nie umiera" - tragrn. 

w roku ubiegłym łódzkie zakłady ... ~ "''ł B d 1 JJi 1 d b ł powieści ,K. ~ranctys11, 21.30 „PoznaJe-
pracy, wstało zbagatelizowane i;ldcgo stanowi rą:z.oWY me .a 0 rmptJIH;i rz 0 Y 0 my projekt Konstytuc;ji". 21.4-0 SL Mo 
przaz niektórn dyrekcie i rady za- na.wet pewne- rodzeó.stwo. Nag:y (Węg1;y) 10,8 pkt. 11iuszko: „FU>;" - opera w jednym ak 

l ł <l go r -"za.ju nie- w. ostatmm piątkowym mec'ZJU _J:o cie, .22.40 Muzyka symtonl.czna, 
. . . . { a owe. W nieznac:mvm też sto- "" 

W d~skusJi! Ja~a wyw~ązała s1~ po l')nlu prowadzono a'kcję nświaqa- spod?!i~wlką. Fin keJowym Kan~da pokon;a~a. SzwecJę N d • ł k 
ąowej. 

referacle, ~b1erah głos niemal wsz:Vs miajacą 
0 

znaczeniu zbiórki. bndia bowiem 3:~ (1.:2, 1:0, 1:0). Kan-:ad,a iest ob~- OCne yzury ap_ e 
cy nauczyciele. Na uwagę zasłuouje D · • •. po nieociiekiwa.nyT """V, cil"s. twle, od en. ie. Jedyn. ym. ze.sipołem. b. erz poraz .. - Dzblejszej nocy dyżurują w Łodzi ap-
•właszcza wypowi'edz' n . l d~ · . uże zasługi w akcJ1 gromadzc~ ··• „ ·· "' k d t ki' ""ot-'· -•· 16• N t wie • " a1m o ~zeJ . f d , 

1 
ł t niesimiym nad No.rwegią, uważa,na 1 1 wy ·a1Je .s'1ę, ze n:1<ł .i:uz !Za'?ewmo " : „ . ._ow,,,;:a „, aru o z" ., 

z grona pedagogicznego tei· szkoł ni
1
a ~n. u~~ow w~ _ta.za ~ na omia~t t t, ł tr 1 d ł t Rzgowska 147, Więckowi.kiego ~1. Ka· 

ob. 1'v1arii Sikory, córki małorol„eg~ Im_ . . od:ie:l: . .<a wyrozmemc z:isluguJą była za najlepszy zespół grupy slab ny Y u n:·s za 
0 

·;mprn Y 
1 

z o Y rolewska 4a, Napiórkowskiego •i. 
Chłopa Zabl.eraJ·ąc głos d 

1 
.. zwł?.,:..zcza uczniowie III J V szko~y szych. meda 1. ~o Jednym PI1Ze~anym m~- Dyżur pototnie:w-ginekologie2my: dz!A 

· w y~ rns11 TPD · VII Lice , 'ł i Dru7,yna ,polska z mec.ru r.~ mcCtz czu ma3ą: Czechosłowacoa, Szwee)''.l całą dobę dyżuruje rzpłtal Im. M. cu-
zwróciła ona uwagę na art. 62. I 63, • • • mn oriiz s:>;,rn po• - gra lepięj. W -s.potkaniu z Ni~cami USA. ~~-~~:odowskieJ, ul. curie-Sklodov;skiej 
zapewniające każdemu obywatrlowi s„:i.wow~ch nr. 32 i 106, ~ 

I t d l · 1 zk I lllllcłmdnimi tylko dzięki zastosowa-
pra.wo do swobodnego .korznt<Jnia u J~ na c w o.racy wie u s o~ niu złej taktyki P'llla-0y l}oo;_bawili Wielki sukces Finów Jutro (poniedziałek) dyżurują na-

ze zdobyczy kultury i wszechstron- nych koł „BuduJemy Warszawę •· -
ny ro;i:wój nauki. brak było systematyczności. Pomo- Edę szans wygranej, u·zysk11jąc tył- W sobotę wielki su'kces odnieśli o-

- Zdaję · sobie sprawę _ powie- że. im organizacyjnie s?e<:jalny I~o- ku wynik remisowy. HmpijCt?:ycy fińscy, wyoywają.:: zde 
działa ob, Sikora, że w okresie rzą- m1tet, w .. skład ktorego , w~Jdą W spotkaniu z Finlandią błędu cydowa·nie obie kon 
dów sanacji nie moo-łab m , przed.staw1c1ele Wydziału Oswiaty, tego jui nie powtórzono. Po pierw- kurencje b:'.egowe: 

0 
osiągnięciu ;,,,,,ższ:go Y k mt~zy: ZMP, DOSZ-u, ZZNP I organii:.i.cji szych dwóch te.rejach, które nie pny sztafetę 4 x 10 km 

. wy sz a ee m~s~,rvch niosły rozstrzygni'>"iia (2:2, 11:0), Po- i· 10 km k:0b1'et 
ma. A dziś jakże J·est inaczeJ· „"'lo- d vv._, • "~ · • · ,,,_ p . . ódl laicy nada.I atąlqn\7al1 energ\icznie I W biegu kobiet 
dzież ma otwartą drogę do wszyst- owaznym zr em dochodów na U""'skaJI d~Jsze „wie b-mk• kt~re kt' ' 
kiGh szkół i wyższych uczelni SFOS są wszelkiego rodzaju impre- ~J „ „ .... " v - ory rozegrano po 
Szczęśliwa jestem, że dzi„hl wład"". · z.y. R .. ok ubiegły nie był w nie _sP€· prusądziły 0 wyniku .spotkania, 0- raiz; pierwszy w pro-
ludowej uz-ys'i(ałam WYm;gane kw;·: cJalnie bogaty. Urządzono ogołem stateczny w-.rnik 4:2 dla Polski. · gramie olimpijsktlm., 
lifikacje, a.by móc prac(lwać w tak flaledwie 1110 łm1Jre;;o; propagando- sitairtowały Z2 zawo-
zaszczytnym zawodzie, jakim j"f't wych i dochodowych, podc.1.a.s. gdy nod poml!ll;ka"em L ,. d.nic:zki z w państw. 

~·~ k' d j k •- I i" lll en Da . R=-vr~entaintkl · Fin praca nauczyciela. Pragnąc spła· na przy .a w wo . awwH~ um w ~·,.,~ 

cie dług ~0!1CC państwa, będę z ca- ciągu roku. Impr~ ta.!tich było po- sportowcy CRZZ landii okarz.aly ·się 
łym ~oswięceniem v.-ychowywała nad 4 tysiące. i,yazne Jest. przy tym, bezkonktirencyjne, 
młodziez Ra św;acJomych i ofiarnych aby propai;owac SFOS me tylko w zło.;. 1· • ' zarjirnując ~zy pier-

Hę'ilujące apteki: Piotrkow~a 951 Ar
mll czerwonej 53, Zgierska SS, · Plę.c 
Wolności 2; Newotki 91, ~zgow$ka lil, 
Gdańs.l<a 23. 

I;>yżur połoinkzo - gined\'.olo«leE!'ly: 
całą dobę dyżuruje szpital Im. H. Wo11, 
ul. Laglewniekll 34. 

'ifłEAYIY 
Nowy - „H )FSZtyński" - 18.JO. 
Wojska Polskiego - „Sługa dwóch P•-
ńów", IP -

Powsz„chnv - „Grzeszniey bet: Winy". 
19 

M11zyczny - ,,Orfeusz w piekle" - 19.11 
Mały - „Dwa tygodnie w raju" - 19,111 
Pinokio - „Pieśń Sarmiko" - lf 
Ąrlekin - ,,Depesia ch&lfl.kowa·', 1ł 

i 17 
Gnom ~ „Paluszka", 12 1 18 

KDINIA obywateli. . ' Miesiącu BuoowY Warszawy, jak to ..,y I Wlence W~ mieJ.i'SCa. Ale to 
robiono w Łodzi, ale przez cały rok. W Zakopanem w =rciarskich mi- nie wyczerpuje listy aAJKA - Dzielny GaJciR - 111, 18, JO 

W najbliższych miesiącach musi- strzostwąch CRZZ od-był się bieg na foh sukcesów, bo BAŁTYK - Cienie na torach - u, 

Dwie nowe wytwórnie 
umożliwią zwiększenie 

produkc~i wina 

8 1 dl k b . t crtwarta Finlca .,...,a- 16
• 

18
• 20 my zwiększyć jeszcze naszą ofiar- m1 a o ie oraz na 16 km dla ,.., Gl)VNIA - Program naukowo-o&wiata-

ść · W S 1 · · ( t ty i d k b' · ·) laim.a s:lę n.a piątym im:i,.,.is<:u. no na rzecz arszawy. zero ne męzczyzn o war <J om macJl . ik . ,..,, wy - n, is. 19, 2ll, 21 
tu pole do popisu dla zakładowych, W biegu kobiet zwyciężyła Smel- Wyn" i: 1) Wideman (Fin.) 41:40 Program dla najmłodszych - u, 11, 

szkolnych i terenowych komitetów ·kawsk.a (Kolejarz) 50:281 2) Domi- min., 2) Hietamies (Fin.) 42:39, 3) M:i~·G;:,ARDIA - Poszukiwacze złe>ta -
odbudowy stolicy. Powinny one o~ niak (Ogniwo) 51:44, Raintanen (Fin.) 42:50, 4) Norbeirg 14, 16, 18, 2tJ. 
budzić się z drzemki 1 jak najszyb- W biegu mężczyzn pierwsze miej- (Smvecja) 42:53, 5) Pollrnnnen (Fin.) M~:A - Zwariowane lotnisko - 111, 11 

W bieź. roku produkcja win kra- ciej usunąć niedociągnięcia, a prze- sce zajął Karpiel (Kolejarz) 1:26,41, 44 :97, ii) Wahl (Norweg'.a) 44:54. POLONIA _ załoga _ 1uo, !8.~ 
jowych będzie wyższa o 28 proc. w de wszystkim nauczyć się opera- 2) Dąbrowski (Włókniarz) 1:30,46. W sztafecie 4 X 10 km. starlowało 10.so, 2().30 
porównaniu z rokiem ubiegłym. Po tywności. Kombinację norweską wygrał Kar 13 druźyn. F.lnowie już na pierwszej PRZEDWJOSNIE - Nlcholaus Nłc:klt' 
weżnie wzrośnie zwłaszcza produl{- z b i j j · 1 (K 1 · ) 4211 kt ed z · IZ!lnianic objęli prowadzenia i wy- by -

15
• i

7
.
3o 20

· · e r;i.n e llk na _większych suro pie o eJarz , P . prz w1- REKORD - Srniali ludzie - 1s, is. 20 
cja win gronowych. Kontynuowane na budowę nowej, wspaniałej war- jaczem (Kolejarz) 399,5 pkt. i No- grali zdecydow~anie różnicą około 3 ROBOTNIK - Kulisy ringów ~ 15, n, 
będą prace nad podniesieniem jakoś szawy powinno stać się 0;30bista gawczykiem (Stal) 392,3 pkt. mi~1· bnad Norweg:ą. Zw);cięski ze- RfN,iA _ Hrabia Monie Christo _ 1 ser. 
ci produkowanych win, a zwłaszcza troską każdego mieszkańca Łodzi Delegacje wszystkich zrzeszeń spor spo iegł w składzie: Hasu, Loo.ki- _ u, 16, 18, 20 . 

nad dalszym polepszeniem ieh sma- i wojewód?Jtwa. (r) towych udały Ilię do Poronina, gdzie La, Korhonen i Meakela. Należy rza- SOJUSZ - ppadek BerUna I ser. 
ku i klarowności. tó i.ka L · l · z.n.nc.zyć, że Meakela U'.Zysk.ał naj- . 15, 17. 19 u s p pomn emna z ozono 1 STYLOWY _ Burmistrz Anna _ i•, 

Wzrost prndukeji win będzie moż- wieńce. e1P:SIZY czas na 10 km ~ 34:08 min. 13. 20 
liwy dzięki oddaniu do użytku w br. SPÓŁDZmLNIA PRACY Z Poronina sportowcy wysłali de- Wyniki: 1) Finlrundi'a 2:20:16, 2) S\\tIT - str<lj galowy - 11, 18, 211 
dwu nowych wytwórni. Jedna z „STOLARNIA MECHANICZNA" peszę do Prezydenta RP Bolesława Norwegfa 2:23:13, 3) Szwecja 2:24:13, TATRY - Wielkię nądzieJe - 13.30, 

· h · · I k · t 4) Francja 2:31:11, 5) Austriia 2:34:~6.. 15
·
30

• 
17

·
45

• 
20 

me. - naJw1ę csza w raJU - uru- w Zgierzu, ul ca Pułaskiego 2 Bieruta, do przewodniczącego CRZZ „ WLOKNIAllZ - n!ec-zynne z powo~u 
chorniona będzie w J?ołowie b. roku podaje do wiadomości obyWate- ~Kłosiewicza oraz <l<' GKKF. w li- S) Włcx:hy 235:33, 8) Czechosłvwacj.a remontu 
w Nleledwi. lom, że z dniem 1 stycznia 1952 stach tych uczestnicy mistrzostw nar 2:37:_12, 10) Rumunia. WlSLA ~ Jak hartowała się istal 

Poza tym przewiduje si" dalszą · k. h CRZZ k · ó 
14

• 
16

1 
18

• 
20 

,,. r. uruchomiła w ~gierzu, przy ciars ie przyrze aJą wzm c Norwegi'a prowad•.t' lvo1!',No18t!i, c20- cienie na torach 14, 

rozbudowę już pracujących wytwór- ul. J. Stalina 34 (dawniej Łę- wysiłki w pracy zawodowej, popula "· • 
ni. W 10 wytwórniach, a m. in. w czycka 34) PUNKT USŁUGOWY ryzować sp<>rt wśród szerokich mas W pu11ktaaj1i drużynowe1.I Olimpia-, ZACHĘTĄ - Niedźwiedź - lS, 

18
• 20 

Tymbarku i J:"orowym Sączu oddane KOŁODZIEJSJU J NAPRAWY klasy robotniczej oraz witają z u- dy (bęe. konkursu skoków i turnie- Red. Naez.: E. Krenlewlcz . 
będą do użytku nowe specjalne ko- MASZYN ROLNICZYCH, znaniem i radością projekt Konaty- ju holi:e,jowego) prowaidzi No,rwegia Adres RedakcJli Ł6dź, Piotrkowska tOJa 
mory do maderyzacji wina, tj. do 520K tucji Po~kiej Rzeczypospolitej Lu- 1()7 pkt., pirzed USA ~ 84,!5 pkt. i Tel.1 112,so, m.os, 12,.13, 13M~, 1oa-oi, 

~~rz~y~ś~p~ie:s~z~o~n:ę!g~o~d~o~j~r:ze~w:,:a~n~ia~·„„„~::::::::::::::::::::::::::::::;;;:::;;:;,.:.~d~o~w:e~j~ .............. „ ... ..,,....,„„..,.!.!F~i~nl;a~n~d;,ią - 7•2•~•w·t·..,„...,..,....,.,.„.W„y•d·a'.v.cą•:.-E•x•p•r~•s•s•I•l•u•st•ro•w•a•n•y•.„„m;, D-3-11550 
. ___,. 

20) 

N a dal przeglądał w milczeniu leżące na I sadystycznych instynkt6w. Nie ma jcsz
stole akta„ wreszcie podjął dalej, akcentu- cze trzydziestu pię<:iu lat, a zbrodni po
jąc każde słowo: pełnił więcej n-iż„. Przebiegły jest ;cdnak 

- Będę musia.ł wydać rozkaz natych- ten f>łaz! · 
miastowego zlikwidowania Oddziału Spe- Ka;pitan Kir Sen nie odzywał się ani 
cjalnego. słowem. Oczy miał utkwione w uśmiech~ 

Znad szkieł spofrzał po raz pierw.szy niętą twarz prezydenta Trumana, kt6rc:go 
n~ Korea11czyk:i, który stał przed b.mr- portret wisiał nad biurkiem P.ułkownika. 
kiem w postawie na bacztlOŚĆ, Człowieka M.11 6 ·1 d l • 1 b ; • • t 
tego bali się wszyscy na,około, ą i pułi)o- 1 , er m

1
. wi a. eJ, fl..l e .0 ecn1 t~ JUZ 

0
• 

·k · ł d d • · nem zycz 1wym, mema oicows urn: 
wr,1 musia o cza.su o czasu uLywa.c po . . . 
gr6i!ck, aby gQ lepiej trzyma~ w garści. - A oo będz1.e z pa~em, kap,ita~1e? 

- Pop:urzcie no na tego kapitana Kir Móg~bY. pan zac1ągn~ć s1.~, d? lnure1s .z 
Sen - myślał Miller. _ Tyip0 we prus- d.yw1z.J1 f.rontowych 1 do1sc az. ~o gr~~1c 
kie maniery! Te wąsiki! A 5ztyvnw, jak- Mandzu~u. A potem, kto '11'."1e. PcK111, 
by hi: połknął! Wydaje mu się, że ;est nie S_zangh<l), Kanton! . ~a>tu~alme posta:a~ 
za~tąp!on~. A przecież w gn,rnclo rzeczy się d~a rana o st~pien WOJskowy, na 1ak_1 
zaJlmlJe się szantażem, kt6ry poler;1 M z~sluz~ pa.n swoJą pracą dla rządu Sta
"'ymuszaniu okupu od bogaty~'.i; nato~ now Z1ednoc!;onych. 
mias1 bicda.k6w, kt6rych szanto.żowa~. nie ..... ~~dzie to dla mnie ogromnym zasz-
moż~ .tort~ ~li. ~lm~ · ·· ·~r.wlcza6-1komQali!~ i bi:01li.a :w 

ręku - odezwał się po raz pierwszy Ko- - Opuści pan ·natychmiast willę.„ Cby 
reańczyk zblazowanym głosem. ba że... • 

- Natl,lralnie ~ wtrącił Miller - prze - Chyba że co, panie pułkowniku„. 
cież pan jes·t dzielnym iołn.ierum. zapytał Koreańczyk, czyniąc wyraźny 

- Pragnę jednak ;zauważyć, Że obecnie wysiłek, aby nie okazać grymasem twa
komuniści są groźniejsi na zapleczu fron- rzy lub gestem nurtujące) go nienawiści. 
tu, ńiż na samej linii. Miller nie odpowiedział. Wziął w ręce 

- Pa.n rna sz,czeg6ln'ą tendencję do in· leżącą na biurku teczkę i przyglądał się 
teresowania się komunistami ,..,_ powiedzia1ł jej tak uważnie, jak gdyby widział ją po 
M!lle-r, bawiąc się kolorowym oł6wkiem raz pierwszy w życiu. Po dłużsiej chwili 
- ale widzi pan, kapitanie, obecnie my odezwał się oschłym tonem. 
sami zajmiemy się ich likwidacją ..• - Kapitanie Kir Sen, Stany Zjednoczo-

- Chciałbym zwr6cić uwagę pana puł- ne Ameryki są wielk,im państwem i mają 
kownika na fakt, ze komuniści nie są Virca do wypełnienia w świecie szczeg6lną mi
le jeszcze zniszczeni. Mogę udowodnić to sję. Muszą one chronić cywilizację przed 
szeregiem fakt6w.„ komunistycznym barbarzyństwem. , Stany 

- No tak, ale zapewniam pana, że hę- Zjednoczone posiadają wielu przyjaci6ł, 
dą :łniszczeni definitywnie. A zatem 'pań- ale i wieh.i wrog6w. To chyba dla pana 
ski Oddział Specjalny zostanie natych- jasne?! 
miast rozwiązany, a pan ... - m6wił, u- _ Tak fost! 
derzając ręką w teczkę z napisem: „Kon-
trola działaln.ości Oddziału K. S." - a ~ Tak, to pa.n rozumie. Są jednak pe
pan n3!tYchmiast opuści willę, zar~kwiro- wne momenty szezeg6l11e·, które mogą lily~ 
waną bez mojego zezwolenia.„ willę, w dla pana niezrozumiałe, Ot6ż rząd Sta.
które j Sip~dził pan dz·isiejszą noc z pewną n6w Zjednoczonych · - ciągnął głosem jr.-
japońską damą oraz innymi-::: szcze. bardziej s,u;o~ym, wskazując ręką 

M6 · d ·6 ł 6 k na wiszący n1 sc1ame portret prezydMta 
w1ąc to, pq m s zn w wzro na · 1 , • 1 · 

Koreańczyka, konstat. ując , z satysfakcją,J--:' ;riusi wa cz. ycdz wrogami, a e Jest rów-
. · · ł ł ł mez zmuszony o zwrai":ania bacznej u-
ze ostatnie Jego s owa wywo a y nerwo- · · h ' ' 6 
wy skurcz na twarzy l~apitana.. Mikza,ł wag~ na swyc sprz;rąg.Q;t_~„. 
~~ ~~watę, i!. p_Qt_e;rn zii6.~ t>.o~1t6n:rh . .t. . • me.n.I 
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~polecznej 
Zielone! 

Ukradkowe spojrzenie w lewo, w 
prawo. Nie, milicjanta n.ie ma w po
bliżu. Z grupy osób czekających na 
zielone światło wybiega kobieta, za 

jest obow.iązkiein każdego obywatela 
J EST ciemna noc. Ostry wiialtlr 

wali s·trugami deszczu o ścla 
ny wagonu, w k!tórym pa.nuje przy
kry, mdły !1'J8.duch. Bo od parr'U już 
g-0drzlin vro.gOlll rzamknięty jest „na 
cztery spurSlty", żeby me dopuścić 
:wilgoci. Wiadomo - wi.lgoć skleja 
mąkę w grudy, a wa.gon pełen jest 
wurków z mąką. Dla ł;odtzii! 

my. ZararL JPójdę do rF.awiadowcy I Nd.tlm i<k:ie róWlllo · „jak złoto". 
i postaxiam się o j'aik:ąś igłę. Sznur- Górski wędruje dalej. Dogląda 
Id. ~!IDY. roboty uwarżnie, serdecrznie. Nie uij-

nią druga - prze
chodzą przez jezd
nię, nie czekając 
na zmianę sygna
łu. 

Po chwili Antom Kożliińs.k.i stie- <W.Jie je.go uwagi żaden drobiazg. Do 
drz.i jiuź nia podłodrze obok st~ smegł na prizykŁad kłębek ni~i na 
wortków i ostrożnie, by nie d01pruścić podłodze. Schyla się, podnosi, odkła 
do wysypain:ia s.ię mąki, szyje. . da· do skrzynki. 
Idzie mu to dość ni&II'ęcrznd.e, ale - Am odirobioo nie powciiruna si ę 
nadrabia Slk!rupulaitną dokbadnością marnować, pamię'bajcie - pouaza Obrazek taki 

można często za
obserwować na 
skrzyżowaniach u
lic. Szczególnie 
młodzież szkolna 
lekceważy sobie 
sygnały świetlne, 
jeśli tylko n.ie ma 
w pobliżu mili-

Rytmiczny stukot kół dz.iwa usy
pia11ąco. A•le konwojerut tronspoc
t.u, ~nitoni KoźHńskl, me myśli o 
spa;niu. Po~tawił laitar>kę na podło
dze i ogląda usrz.kodrone worki, któ 
re zauważył przed ahw;hlą. 

ruchów. Mruczy przy tym: . przą:diki. 
- żeby tak kaooy trochę my-

cjanta, pilnującego porządku. A prze 
cież taka nieostrożność może skoń
czyć się tr.agic:zinie. Przy mokrej na-

, wierzchni samochód nie zawsze zdą 
ży zahamować w porę. Lepiej więc 
zaczekać na zielone światło„. 

Zapomniana gablota 
- Komu ty jesteś potrzebna? Za

pomniana przez wszystkich od wielu 
miesięcy powinnaś zapaść się ze 
wstydu pod ziemię„. - szumi zgryźli 
wie wiatr idealnie pustej, po~bawio
nej szyby gablocie na Placu Wolnoś
ci. 

Czy to jednak moja wina, że 
niedbali ludzie zapomnieli o mnie?. 
- ze smutkiem pyta gablota. 

Kiedyś wisiał w niej plan Łodzi. 
Później gablotą zaopiekował się 
Związek !Młodzieży Polsk:i.ej,. Dziel
Illi>ea Sbaromiedska. I wówczas rt.da-

1 
rzyl się wypadek: ktoś wybił gab1o 
cie szybę. Od tej chwili przedmiot 
„propagan<ly wizualnej" .wstał rzu
cony na pastwę losu i warunków at
mosferycznych. 

Przed kilku tygodniami znalazł się 
jednak nowy amator na gablot~: 
Teatr Wojska Polskiego. Jak dotąd 
jednak zostawił ją bez opieki. 

I wiatr naigrywa się z biednej ga 
bloty wystawiającej niezbyt chlub
ne świadectwo swym patronom wy
bitymi szybami .i zmiętym, starym 
afiszem„. 

Nędza I bezrobocie zmu•za.!y coroc7.
nie tysiące rodzin chłopskich I robot 
niczych do szul<ania pracy DA ob
czyźnie, Masowa emlgr11cja_ obejmo
wała szere>kle rzesze biedoty wiej
skiej, dla której nie starczało chle
ba na zacofanej ws!. Polska emi
gracja zarobkowa stawała się za gra
nicą przedmiotem krańcowego. wy-

zysku i eksvloatacji. 
Na zdjęciu widzimy rodzinę chłop
ską opuszczającą statek emigracyj
ny w jednym z portów kanadyj
skich. (Zdjęcie z archiwów przedwo-

jennych). 
Arch. CAF 

• .„I dla 

- Ładny giJps - myśli rze złoś
cią. - Ładują, jakby to były ka
lnienie. A późn1iej pruO'Wla towaru 
:drz.ie w błoto. Co tu teraz rzirobić? 
Zaszyć, rzakleić ... 

W tym momencie pociąg przystia~ 
je na jakiejś stacji. Koźliński wy
chyfa sii·ę i woła: 

- Micha.laik! Mi<:ha!lak, słyszysz? 
- Idę! - słychać wśród świstu 

wi.atru odpowiedź. Od strony loko
motywy nadbiega wysoka postać 
kierowniika transportu. 
Wysłuchuje spokojnie uwa.g Ko

źlińskiego, ogląda us'ZJkodzen1ia. De
cydl\.lje. 

śl~ł, że to w>S1ZyE1tiko jego, że to na
sma, wspólna własność, nie byłbym 
drz:isiaj SIZ'Wlaczką, jasny gwmt!... 

* * * 
W SZYSTKO odbyło się w tem-

pie błyskawicznym. Do skle
pu spożywczego PSS iprzy ul. Do]Jnej 
29, nia paa:ę mi.nut pl'!led mmlmię
aiem, wkroczyło nrugle trzech uizbro 
jonyeh zbi['ÓW. 

- Ręce do góry! I aaid się rusiz! 
Kierownik Slklepu Władysław 

C~arnota pobladł. Podniósł ręce, co 
fając się instynikto"1llde do tyłu. 
Zadźwięcrzały potrąco<M nogą bu
te·lkii po piwie. Bam.<lyci roześmieli 
się g.łośno. · 

- No co, masrz macha, :f!rajer? 
Oddawaj pieniądze! Ale szybko, bo 
nie ma czasu! Ma:a.\e rację, trzeba poza~

wać. Stoimy tu pół godziny, zdąży-
' 

Ce.arnota iz;mierzył wzrokiem ,pdl
nującego go zbira, śledrz;ą><; równo

------~--'----~~---· cześnie ruchy dwóch parositałych, 
któnzy tl.aoowali ża:l.UZ:ie przy ok
nach i d[7;wiach &klepu. 

- Ntle mam - odpowiedział. 
Oddałem już wsrzystko do ba111ku. 

- Bujasz - ryknął bandyta . -
Dawaj natychmi'llst, bo.„ 

Błysnęła lufa rewolweru.I R~w
noaześnie jedniak rza OJJmami dały 
się słysrzeć głosy pnechodniów. 
Bandyci :zamarli w bez.ruchu. 

Czarna<ta skorzystał z odiPQwied
nie<j chwtili. Chwycił sipod nóg bu
telkę po piwie, udettył nią w glowę 
pilnującego go rzJbi!ra, który upadł 
jak kłoda na podłogę, a następnie.„ 

- Rart:uuunku! Bal!ldyci! - krrzy
knął z ca.łych sił, 

Nadeszła pomoc. N~ty, dwa:j 
sprawcy napadu zdążylii uciec. Po
został tylko . ten, którego obezwład
ndł Cza.rnota. 

Wielki Konkurs „Expressu Ilustrowanego" 

, Po pewnym jednak czasie ujęto 
1 tamtych. I tak to kied"QW!llik Cz.iair 

nota uratowail mierne społeCZllle, a 
równocrLeśnie dopo1Inógł do unie
srzikodliwieTl!ia groźnej Bll.aljiki, która 
Wl!ele już podobnych napadów mia-
ła na sumieniu. • 

Opowiadanie konkursowe nr 2 * * 
S T ANISŁA W Górski, młody 

maijs·ter oddrz:iału przętj.zalnd 
Przedmieścia robotnicze Lodzi to-/ DRN Łódź-Śródmieście, Ulicę wysy- Dziś roboty nie brak dla nikogo. Roz- ZPB im. Włady Bytomskiej ogląda 

nęły w błocie i ciemnościach. Wie- pano szlaką, założono lampy i dziś budowujący się przemysł, dźwlgaJące się troskliwie wrzeciOI1la na maszynie 
czorem labirynt ulic na Choinach, na można przejść nią zupełnie bezpiece z zacofania kapitalistycznego miasta, sto Jand.ny W:itazak, 
Widzewie czy na· Bałutach był nie nie i .niemal suchą nogą. cznie, huty, kopalnie, fabryki wołają o ' - No, masz, wrzeeiono jest sikrzy 
do przebycia. Ta sama komisja . na posiedzeniu w ręce pracy, t wszystko co budu- wione. Nic dziwnego, że są zrywy. 
Dziesiątkom tysięcy mieszkańi;:ów dniu 13 czerwc.a ub. roku postan'J- Jemy, ·co produkuJemy, robimy dla sie- Olekajcie, !ZlaJI'az waan naprawię. 

brakowało wody, dotkliwie dawał się wiła zwróciĆ się do prezydium DRN ble, dla naszej przyszłości. Po chwlilii - gotowe! Prządka pu-
cdczuć brak najprymitywniejszych u· o budowę trzech studni, które zaopa- sizcza maszynę 1 rz zadowoleniem 
rządzeń sanitarnych. Ale daremnie trzyłyby mieszkańców kilku ulic w"'·---------------..: stwier~a. że '!Zywy stlę skończyły. 
ludzie z przedmieść oczekiwali na wodę. Stanęłyby one przy zbiegu ulic 
pomoc. Staroście grodzkiemu bli±ej Strycharskiej i Tuszyńskiej, Miechow- [ 
było do pałaców Poznańskich, Schei- skiej i Gumowe-i oraz Poznańskiej Bywaią 
blerów czy Geyera. Na przedmieścia i Kili1!skiego. Prezydium rozpatrzył.:> 
nie zaglą1ał. si:irawę i już w nie.długim. czasie 

tacy 

Mąż „czynu" Trzeba o tym wspominać, gdy ·się p1e~sza z tych studni ~ędz1e u~u~ 
mówi o setkach domów robotnicznh chom10na na rogu ul. M1echowsk11o; 
przyłączanych do sieci wodociągowej, i ?urnowej. Prace przy budowie 
gdy się widzi całe kolonie nowych dwoch pozostałych studzien rozpo- . Dyrektor Wyręczalski I jut następnel!o dnia Jeszcze kilka drobniej 
bl-0ków mieszkalnych, częte zostaną w tym roku. Jest przewodniczącym dyrektor Wyręczals'!d szych poleceń i py'rekto'r 

I jeszcze o jednym trzeba pomyśleć 
przy tej okazji Troska o człowieka 
pracy i walka o poprawę warunków 
życia szerokich rzesz ludności jest 
możliwa jedynie dlatego, że i władz~ 
spełniają przedstawiciele ludu pracu
jącego, rnbotnicy i chłopi, twouąc 
or gana władzy pa1!stwowej, rady na 
rodowe. 

Aby jednak rady narodowe mo~ły 
dobrze spełniać swe zadanie, po
trzebna jest im stała więź z ludno· 
sc1ą. Tę funkcję wykonują komisje. 
dzia łające przy poszc.zególnych od
działach rady. 

Przykładów, świadczących o szyb ~pewnego towarzystwa o zabrał się do czynu, W Wyręczalski spoczął cięż 
kim reagowaniu rad narodowyc.h na charakterze społecznym . biurze o niczym innym ko w fotelu. Skroplone 
!1łosy i prośby ludnośc.i . przenoszvlł"e Słynie jako mąż czynu i nie mówiono, jak tylko potem czoło ocierał chu 
dzięki wnikliwej pracy komisji, moż. działa.cz, który gotów o analfabetyzmie. Dyrek steczką, wzdychając.: 
na by przytoczyć wiele. Mówią ,one jest nawet podzielić się tor Wyręczalski właś· 
że władza ludowa żyje sprawami lud- na atomy, byle tylk<' nie ,.dzielił się na ato· - Trudno, trzeba się 

· ł k · d · pom. ęczyć, skoro si" ności, że komisje, zapewmające sta ą wy onać przyjęte za a· my": · ~ 
łączność rad narodowych z mieszka.i- nie. - Halo! Czy to ra· przyjęło na - swe barki 
cami miasta ITfeprzerwanie troszcz.ą Zdarzyło się, że na ie da zakładowa? Przewo- tak szczytne zadanie·•· 
się o to, . by jak najszybciej usunąć dnym z zebrań w spra- dniczący?... Aha, do- Wszystko „grało", iak 
niedomagania i usterki c-0dziennego wie walki z analfabetyz- brze,. . Słuchajcie, przy na zawołanie. Przewo-
życia ludzi pracy. mem podejmowano z.o- gotujcie mi na jutro li- dniczący rady sporzą· 

Dlatego te:is: nie przypadkowo w bowiązania. Oczywiście, stę dwudziestu analfabe· dził listę, kolega Lasoi\ 
projekcie Konstytucji znalazł się ar- nie zabr~kło wśród nich tów z naszych zakładów. przygotował program 'la
tykuł, w którym podkreślono wai,lę deklaracJi dyrektora W,Y dobrze? Dziękuję. Cześć! jęć i postarał się o pod-
te!lo silnego powiązania· rad narodo- ręcz~lskie~o. Dumrue -Kolego Lasoń! Jesteś ręfzniki, pani Basia u-
w;ch z ludnością i jej życiem. brzmiały Jego słowa: cie zdaie się stud(\ntem.I dekorowała świetlicę, a 

prawda? Przygotuic.ie pan Jurek przez kilka 
mi w takim razie pro- miesięcy prowadził wy

Kupon nr 2 
Opowiadanie konkursowe, za 

mieszczone Vf dzisiejszym nu

merze ilustruje artykuł....„ .. 
projektu Konstytucji Polskiej 

Rzeczypospolitej Ludowej. 

gram zajęć i postarajcie kłady. 
się o podręczniki . , . A dyrektor Wyrę'czal

ski, po zakończeniu kur
su, meldował na zebr&
niu: 

- Pani Basiu! Niech 
pani pozwoli do mnie na 
chwilę . , . Trzeba by u
dekorować świetlicę. 
Niech się pani tym za'· - Doceniając znacze. 
miel. . . nie likwidacji analfabe-

Doceniając zna~ze · - Panie Jurku! Pan tyzmu, w zrozumieniu 
nie likwidacji analfabe obejmie prowadzenie wy korzyści płynących z 
tyzmu, w zrozumieni1.1 kładów, Wierzę, że :ła nauki i oświaty, mel. 
korzyści płynących z nau pan z siebiie wszystko, duję, że przyjęte na 
ki i oświaty, zobowiązu- aby nasi analfabeci w siebie zobowiązanie prze 
ję się osobiście przeszkc. jak najszybszym czasie szkolenia dwu.Liestu 
lić dwudziestu analfabe- wyrwali się z mroków anaE.:.:,C;c '.'w wyko-

Na początku lut·eg-0 ub. r. w czasie 
Ius trac ji p-0!11dniowej czę~ci mhst" 
stwierdzono, że mieszkan:v ul Ta
trzańskie-j nie mają zbyt wqtodne;!•i I 
dojścia do swyoh domów, a e~ipskie j 
ciemności utrudniają im życie. Człor.· 1 
kowie komisji zwrócili na to uwal!<: 

oddziałowi Sfospodarki komunalu.j =---------------.,;: tów!... niewiedzy .• , n:i.!eml (se) 

* * * 
TRZY przykłady różnych form 

troska o mienie sPQ?emne. A 
fo.nn tych jest bez liku, moilna by 
mówić o nich bez końca. 

Jesteśmy . gospoda.nllami swego 
kl'laju. I każdy pmedmiot, ma-ówno 
wielki gmach publiamy jak i ma
ły kłębek balwełny stanowią nasz 
wspólny mają-tek. Pracą swą sta['a
my się ten maijątek: poirrmaiżać, pod 
nieść dobrobyt kJl'aju d społeczeń
stwa. 

Ale zastanówmy $ię, <:JLy już cał
kowicie, na każdym kroku, .U!Iniemy 
szanować i ochraniać mienie społe
czne. Ozy prze,z nńeuwa.gę lub nie
dbals•two nie łamiemy tego, oo sta
ło się n=ym prawem i 'obowiąrz
kiem, co zostało wyrażone w pro
jekcie Konstytucji w ąirt. 77: „Każ
dy obywatel Polskiej Rzeczypol'l}Jo
litej Ludowej obowiązany jest sirzec 
własnośc; społeczned i umacnjać ją 
.ia-ko ni~uszoną. podstawę ro~wo
ju państwa, źród.ło bogadwa i siły 
Ojczyzny", · 

Niestety, n.ie wsrz.yścy jes12:1::ze 
nauczyliśmy sdę myśleć o tym, 
co nas otama, jako o własności 
spolecrznej. 

Bo jak inaczej tłumaczyć fakty 
&pQtykane na każdym kroku: po
łamane ławki w pa.rkac:h, zanie
crzysizozone, ooplamione meble 
nt-ektórych b;i,ur, niedbale wyko
nane produkty, bralk -poszanowa
ni.a dla UA'IZ.ądrzeń socjalnych, brak 
zrOllUmieni'a wartości na:rrzędzi 
pracy, 

Trzeba, abyśmy sobLe uświadomi
li, że nie dbając o własność społe
czną lub co gorsza, niszcząc ją bez
myślnie, zuboiamy samych siebie. 
Opóźniamy wzrost za.możności kra
ju, uti:udnlamy wykona.nie Pia.nu 
6-letniego, łamiemy jeden z naJ\VU 
n1ejszycb obowiązk~ obywa.t!!la. 

B. D. 

Z terenu województwa 

Konkurs na haft 
i wycieczka do Kaf owie 

W rz:wiązku z izaikończeniem od
bywającego się obecnie konkursu 
na sieradrzilq haft, WojewódrzJki Wy
dział Kultury i Związek Samopo
mocy Chłopskiej urządrz.a,ją w dniu 
24 lutego br. o godz. 12.30 w Domu 
Kultury w Sieradzu uroczyste roo
danie nagró<l wyróżnionym uczest
nikom konkursu. 

W części. artystycrznej wystąpi 
60-osobowy zespół drZJiecięcy z Go
dynie. 

Od dnila 9 marca eksiponaity kon
kursowe można będzie oglądać na 
wystawde, zorganizowanej w sali 
Domu Kultury w Sieradzu. 

* * * 
400 chłopów prrzodownik6w 

pracy z wojewódz.twa łódzkiego wy 
jed!Zie w tych dniach do Katowic. 
W ciągu trzech dni rolnicy 'l'Wiedrzą 
Katowice, wytw6rnię nawozów sztu 
cznych w Chorzowie, jedną z ko
palń i ~ere.g innych obiektów. 

Dziewczęta, 
które zostaną 
ślusarzami 

Str.koła Przysposobienia Zawodo
wegq n.r 40 w Ło<lizi jest jedyną w 
Polsce żeńską szkołą. ksrztałcącą fre 
zerów, ślusai!'zy i spawaccz.y. 

Uczennice pośw:ecają na teore ty
czną naukę 3 dni w tygodndu, a w 
cią.gu pozostałych 3 dni pracują w 
łódcz.kich fabrykach. W ten sposób 
przygotowu ią się one do za.wadu 
frerzer6w, ślusarz.)l'. tokarzy, mode
larzy, montażystek silników elek
trycznych. szli fierzy, spawaczy iitd. 

W ramach 6-miesiecznego kursu, 
który zakońc!'lony zostanie z koń
cem marca rb., uczy się obecnie w 
~kole ponad 200 de.dewcząt w wie
ku od lat 16 do 20. 



snt. ~- „EXPRESS lLUSTROW ANY'' 

C_złowiek, który poruszył ziemię 

Chciałbym 
Osoby: Referent Barłoga. 

Kowalski. 

(Kancelaria. Barloga, starszy re
ferent, zapala papierosa. Ktoś pu
ka do drzwi. Ba'rłoga natychmiast 
zaczyna przekładać na stole ja
kieś papiery.) 

Kopernik-chluba nauki i ludzkości 
Kowalski (nieśmiały, !Mody 

człowiek): - Dz:ień dobry. 

Referent (nie pat!"ly na niego): 
- Trzecie piętro, 127. 

Kowalski: - Proszę? 

Czy potraficie sobie wyobrazić 
epokę, w ldórej żył i działał Ko
pernik? 
• Był to ponury okres panoszenia 
się zacofania ciemnoty i zabobo
nów. . Na zachodzie Europy pło
nęły krwawe ognie stosów, na 
których ginęli w strasznych mę
czarniach „heret,:cy" z wyroku in
kwizycji. 
Był to czas, kiedy mnich Cac

cini rozdzierał szaty, wołając, że 
„matematycy są to podżegacze do 
wszelkich herezji, a geometria 
jest pochodzenia diabelskiego"; 
kiedy papież Kalikst III kazał 
wprowadzić do nabożeństw modli 
twę „o obronę przed kometa/.1; kie 
dy na twierdzenie o ruchu Ziemi 
odpowiadano argumentami w ro
dzaju: „Zwierzęta, które są zdol
ne się poruszać, posiadają po te
mu kończyny i mięśnie. Ziemia 
ani kończyn, ani mięśni nie ma, 
więc ruszać się nie może; albo 
argumentem: „Gdyby Ziemia się 
poruszała, to w jej środku powi
nien by się znajdowa.ć anioł, co by 
ją w ruch wprawiał, a tymcza
sem tam są przecież tylko dia
bły", 

W takich to srogich czasach zja 
wia się Mikołaj Kopernik (ur. 19 
lutego 1473 r. w Toruniu). Otrzy
mał staranne jak na owe <YTASY 
wykształcenie studiował w 
Krakowie, a potem za granicą -
w PadwJe i Ferrarze. Po powrocie 
do kraju prowadzJ żmudne wielo
letillie badania astronomiaz..ne. .......................•....................•• 

- Nie wiem coprawda na czym 
polega ta cała metoda Kowalowa, 
ale mogę was zapewnić, że u nas 
jej zastosować nie możemy. 

(Frischer Wind, Berlin) 

Wielokrotnie sprawdzane ob.<;er
wacje i obliorenia doprowadmją 
go do stanowC:I.ego prrzekonania, 
że panujący od półtora tysiąca 
lait pogląd na budowe świiata jest 
fałsrz;ywy. 

Jeszcze w starożytności ustaliło 
się mniemanie, że Ziemia jest środ 
klem świata, dokoła którego krą
żą Słońce i inne ciała niebieskie. 
Pogląd ten, poparty autorytetem 
Ptolomeusza doskonale harmonizo 
wał z metafizycznymi pojęciami 
scholastyków, zgadzał się z zasada 
rńi teologii. Swiatopogląd ten po
sługi wał się mocnym „argumen
tem" ognia stosów inkwizycji. 

I oto zjawia się Kopernik i ,,de 
tronizuje" Ziemię. Dowodzi, że jest 
ona jedną z planet, które krążą do 
koła Słońca. Swą naukę głosi w 
wiekopomnym dziele „De revolu
tionibus orbium coeles-tium", (0 
obrotach ciał niebieskich). które 
stanowi jedną rz. największych 
rewolucji umysłowych w d'Ziejach. 

Kopet'nikowi udało się uniknąć 
prześladowań dzięki temu, że przez 
30 lat nie wydawał swojego dzie 
ła drukiem, a - jak wiadomo -
wyd:ruko;wany egzemplarz swojej 
pracy otrzymał dopiero na łożu 
śmierci. 

W 1616 roku Rzym oficjalnie po 
tępił niezgodną z Pismem świę
tym naukę Kopernika. Słynne o
rzeczenie w tej sprawie głosiło m. 
in.: 

„Doszlo do wiadomości Kongre
gacji świętej, że błędna i fałszywa, 
całkowicie sprzeczna z Pismem 
świętym naulta o ruchu Ziemi, ta 
ka, jak ją wykładali Kopernik i 
niektórzy inni, znćw się•za dni na 
szych szerzy. Aby nauka podobna 
nie rozpowszechniła się ku szko
dzie prawdy katolickiej, Kongr&
gacja święta postanowiła zabro
nić a % d o ł c h p o i> r a tD ie 
•••••••-•••-••-••••---•m••-wwwuauu aa 

Anegdoty 
o Marku Twainie 

Twain miał przyjaciela krytyka, któ
ry zawsze ostro krytykował jego książ
ki. Któregoś dnia pojawiła się w gaze
tach notatka, że ów krytyk umarł. 
Wiadomość okazała się fałszywa. Wów
czas Twain posł.ał krytykowi telegram: 

„Gazety doniosły o pańskiej śmierci. 
stop, Nie wiem, C'IJY to jest prawda, ale 
rad bym <>trzymał potwierdzenie owej 
w1(1domoścl stop Mark Twain". 

* * • 
Wielki humorysta byJ wYzy&kiwany 

przez swoich wYdaweów, którzy zara• 
biali na nim grube pieniądze. 
Któregoś dnia p~yszedł do niego 

przyjaciel, który zastał pisaru w łót
ku. Zdziwiony zapytał go, eo mu dole
ga. Twain popatrzył na niego przez 
chwilę, a potem odparł: 

- Jestem zdrów jak ryba. Tylko go
&p.Qdyni reperuje ml spodnie„. 

* * • 
Twain z wielką niechęcią odpowiadał 

na. wszelkie listy. Inny pisarz amery
kanski Bert Harte, nie mogąc doczekać 
się odpowiedzi na swój list, przysłał 
humoryście kartkę czystego papieru 
i znaczek. Po krótkim czasie odpowiedt 
rzeczywiście otrzymał. Brzmiała ona: 

„Papier i znaczek już otrzymałem. 
Pr_zyśl!Jcie kopertę". 

małym co prawda powo· 
dzeniem, ma zamiar bra6 
teraz udział w audyc
jach telewillyjnycll w ro 
U komtczkł. To Uda Jej 
&lę chyba lepiej, może 
bowiem konysta6 z bo
gatego doświadczenia 
swego ojca,· największe
go błazna na gwfecie, 

TOKIO, Japonia 
Amerykańska kultura 

dotarła i do Japonii. W 
Tokio bawił niedawno 
teatr rewiowy z Nowego 
Jorku, w którym rozne 
r, ' i :'nwan e girlsy -wyczy-
11.lnly "" scenie rozmaite 
brewerie w t:\kt melodii 
k ole11d:v „Cicha noc, 
św!rt.a nor ... " 

kslzmu" oświadczył na 
tym procesie, że „Lew 
Tołstoj był pisarzem ko 

• • • P!\RYZ, FraacJa. 
W wypadku gdyby no· 

wy rząd nle wytrzymał 
nawet trzech miesięcy, 
prezydent Auriol ma za. 
miar powierzyć tekę pre
miera znanemu paryskie
mu aktorowi Maurice 
ChevaUerowl. 

Noc przestała być cl
Ch'l„ , 

• * • 
rITTSBURGH, USA 
Sędzia Muselmano, któ 

ry w j ednym z ostatnich 
procesów „przeciwko ele 
men tom wywrotowym" 
pełnił funkcję „rzeczo
znawcy w sprawach mar 

munistycznym". Sędzia 
Muselmano oskarżył 
przy tym Jednego z po
clejrzanych, Iż · ten „czy 
tal powieści Lwa Tołsto 
Ja, by zapoznać się z za 
sadami marksizmu-leni
nizmu" ... 

Komentarne zbytecz-
ne„. 

• * • 
WASZYNGTON, USA 
Margar~ta Truman, 

córka prezydenta Stanów 
Zjednoczonych, która 
występowała już od dłuż 
szego czasu Jako śpie
waczka koloraturowa. 1 

żeby zostać we Fran
cji premierem, wystar
czy przecież posiadać Ja
kle takle zdolności aktor 
skle, by odczytywać mo 
wy, napisane na Wall 
Street czy ret zgrywać 
się według wskazówek 
departamentu spraw za
granicznych USA. 

A Maurice umie jPsz-
cze poza tym ładnie 
śpiewat~, 

n i a pism Kopernika oraz wszyst 
kich innych to samo głoszących. 
Dlatego też pisma te są zakazane 
i potępione". 
Dzieło Kopernika „De revolu

tionibus'' dostawszy się w ten spo 
sób w roku 1616 na indeks ksiąg 
potępionych przez kościół, pozo
stawało na nim aż do roku 1835, 
kiedy je cichaczem z indeksu skre 
ślono. Tak oto Kopernik - jak po 
wiada Engels - udzielił ostatecz
nej „dymisji teologii". Tak oto po 
stęp zwyciężył zacofanie. 

W dobie dzisiejszej, gdy idee po 
stępu torują sobie w całym świe
cie drogę do ostatecznego zwycię 
stwa w walce przeciw wstecznie 
twu, imię wielkiego Polaka, Miko 
łaja Kopernika jest nam szczegól
nie bliskie i drogie. 

Referent: - Tnz.ecie piętro, 127. 
Tam trzeba się zgłosić. 

Kowalski: - Pan prrz.~eż nie 
wie po co„. 

Referent: - Nie interesuje mnie. 
Trzecie piętro. 

Kowalski: - Ale ja tam już 
byłem. 

Referent: - To czwarte piętro, 
342. 

Kowalski: - Też byłem. I ka
zano ~ przyjść tutaj. Chcę się 
ożenić ... 

Referent: Wariat. 
Kowalski: Możliwe, ale ja ją 

kocham. 
Referent: - Wa<iat ten, kto pa

na tu przysłał. T!Tlecie piętro, 127. 
Tam trzeba iść. 

h-~ Kowalski: - Ale proszę mnie 
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Sny czasem się · sprowdz ajq 
Gdy mr Ginger, dyrektor Insty

tutu Naukowego do Badania Snów 
i Tajemnic Życia, wchodził do Bia 
łego Domu opanował go lekki 
dreszcz emocji. 

- Czegóż to - pomyślał - mo
że ode mnie życzyć sobie ten nie
pospolity człowiek, którego suk
cesy tak nierozerwalnie wiążą się 
z upadkiem Stanów? 

Ale nie bylo czasu na myślenie 
biJ oto za chwilę już portier w li
berii przypominający sylwetkę z 
albumu przestępców, poprowadził 
Gingera na drugie piętro, gdzie 
wśród labiryntu sal i gabinetów 
wskazał opancerzone drzwi, zao· 
patrzone w skromną wizytówkę: 

„Mr Harry Truman - prezy
dent". 

Gdy Ginger wszedł do pokoju, 
dojrzał za biurkiem genttemana w 
szarym garniturze w paski, pogrą
żonego w ważnej pracy natury 
państwowej. 

Jak się pan miewa? - zagadnął 
wchodzącego mr Truman - on 
to byl bowiem owym jegomo§ciem 
pogrążonym w mrówczej pracy 
nad uszczęśliwieniem świata. 

- Dziękuję, mr Truman, tytko 
że ja doprawdy jestem zaskoczony 
pańJkim zaproszeniem. Czyżb11 
istotnie pogorszyło się pamf A 
może to epidemicus forrestalicus? 

····-· ..... 
!Ogłoszenia drobne 

-----. • . 
Kupię - Sprzedam 

I. 
Kuplę każde państwo, 
Kupię za dolary. 
Zgłoszenia: Waszyngton, 
USA, Truman Harry. 

II. 
Lwa sprzeda.my tanio. 
Chodzi już o kulach, 
Nie ryczy i nie je. 
Pytać u John Bulla. 

IIL 
Mięso armatnie sprzedam 
Warunki dogodne, 
Wiadomość: Adenauer, 
Bonn, Nlemey zachodnie. 

F. B. ··········-·····························„ 
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Tego nie znasz! 
W Chicago schwytano złodzieja 

kieszonikowego. Stanął przed są
dem. Po pięciominutowej ozpra
wie skazano go na zapłacenie 
grzywny w wysokości 50 dolarów. 
Obrońca oskarżonego zwraca się 

wówczas do sędziego: 
- Ale ten człowiek nie ma prze

cież tych 50 dolarów„. 
Sędzia przygląda się chwilę os

karżonemu, wreszcie powiada: 
- Dobrze. Zostawmy go więc 

jeszcze godzinę na wolności, aby 
mógł się o te 50 dolarów postarać. 
Tylko trzeba wysłać za nim detek 
tywa, żeby nas nie oszukał... 

' 

(choroba umyslowa na tle strach1i 
przed pokojem kończąca się zwy
kle łagodnym samobójstwem). 

- Nie uprzedzajmy faktów -
rzekl na to 
mężczyzna zza 
biurka z god
nością lud z i 
wj.elkich we 
własnym mnie
maniu.- Przed 
chwilą otrzyma 
lem raport z 
Komisji Bada
nia D- ·"t.Lnoś 
ci Antyamery

kańskiej, z którego wynika, że 
w pańskiej rodzinie nikt nie 
sympatyzuje z komunistami, pan 
zaś sam nte czytnł nawet powieści 
mr Stendhala pt. „Czerwone i 
czarne". W tych warunkach jest 
pan czlowiekiem, na którego USA 
mogą liczyć. 

Tak zagaiwszy, mr Truman wy 
łożył z miejsca tzw. kawę na lawę: 

- Otóż panie Ginger, mialem 
tej nocy straszliwy sen. Prosiłbym 
o jego wytlumaczenie, dla dobra 
Stanów naturalnie. SnHo mi się, 
że w Detroit kilkadziesiąt tysięcy 
ludzi wola o podwyżkę plac i za
trudnienie zwotnionych za udział 
w strajku.„. 

- Ależ mr Truman, przecież.„ 
- Proszę mi nie przerywać. 

Oprócz tego śniło mi się, a to już 
jest koszmar, że nawet w samym 
Waszyngtonie, niech pan słucha, 
nawet tu w Waszyngtonie wedlug 
danych komisji do badania dzia
łalności antyamerykańskiej coraz 
więcej ludzi hoduje biale gołębie, 
a nawet, niech pan slucha dalej, pa 
nie Ginger, głośno wyraża poglą
dy sprzeczne z naszą wojenną po
lityką, która jak wiadomo ma za
pewnić światu trwały, amerykań
ski pokój„. 
-' Ależ mr Truman, przecież: to, 

co panu się śnilo, dzieje się w rze
czywistości. Utwierdza mnie to 
nawet nct.ukowo, że sny czasem 
sprawdzają się zupełnie. 

- Czyżby tak bylo łstotnie? -
poderwał się Truman.. - Przecid 
ja nic o tym nie wiem. 

"-- Tym gorzej, mr Truman„. 
(beef) 

... więc jak JUZ '"Spomniałem, 
musimy na każdym kroku osrzcrz.ę
dzać elektryczność. Przede wszyst
kim nie wolno zbytecrznie włą
czać wsrz.elkich piecyków„. 

(„Frischer Wind", Berlin). 
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się ozenie ... 
wysłuchać . Powiedziano mi, że 
moje akta są właśnie u pana. 

Referent: - Nazwisko? 
Kowalski: - Jan Kowalski. 
Referent: - Chwileczkę. (82u-

ka między papierami. wvciąga na
pęCT..niałą teczkę), Mam - Jan 
Kowalski. Narzecrz.ona nazywa się 
Barbara Nowak. 

Kowalski: Basia.„ Ubó-
stwiam.„ I nie mogę się, ożemc. 
Od tygodnia już biegam, by otrzy
mać to świadectwo. 

Referent: - Chwileczkę, Trze
ba sprawdzić. Urodził się pan W 
Łodzi, 

Kowalski: - Tak. 
Referent: - W roku 1920? 
l{owalski: - Tak. 
Referent: A w r(;)ku 1939 

umarł pan na skutek rz.łośliwej 
anemii. 

Kowalski: - To niemożliwe. 
Referent: - DlaC7.ego'? Złośliwa 

anemia to bardzo n:iebez..pieozna 
choroba. 

Kowalski: - Ale przecież.„ Ja 
żyję ... 

·Referent: - Ludzie kłamią, ak
ta nJgdy. A w aktach pis.ze, że u
marł pan w roku 1939. 

Kowalski: - Ależ ja żyję... ży
ję i chcę się ożenić! Niechże pan 
spoj;rzy na mnie. Ceyż nie wyglą
dam na żywego? iMam dwie ręce, 
dwie nogi... 

Referent: - Ja też umiem li
czyć, To• nJeważne. Ważne jest to, 
że umarł pan w roku 1939. A 
umarli żenić się nie mogą ... 

Kowalski: - I przecież rugdy 
nie chorowałem.„ 

Referent: - Swiadectwo leka
rza. I drugie świadectwo, że pan 
żyje. Albo dwóch świadków, któ
rzy to poświadcrzą pod przysięgą. 

Kowalski: - A Basia tymcza
sem wyjdzie za innego. Pan nie 
ma serca. 

Referent: Tajemnica służbo-
wa. 

Kowalski: Dobrze. Pnypuść-
my, że naprawdę nie zyJę. Jak 
więc pan wytłumaczy, że stoję te
raz tu i rQIZ.ffiawiam. 

Referent: - Nie je~tem spiry
tystą. Jestem urłędn ikiem. 

Ko'\\'alski: - A jeśli dowiodę 
panu, że żyję? 

Referent: - Niemożliwe. Wie
rzę tylko aktom. • 

Kowalski: - Tak? A może prrz.e
kona pana mała lekcja boksu? 

Referent: - Proszę mnlie nie 
terroryzować. Napisię do gazety. 

Kowalski: - O kim? 
Referent: - O panu. 
Kowalski: - Ja umarłem w ro

ku 1939. Umarły się nie żeni. 
Umarły rukogO nie bije. Prrieko
namy się. 

Referent (podpisuje świadec-
two): - Po co zara:z ten pośpiech? 
Pm.ecież do t!"leciej jeszcze da
leko„. 

SpolslZcrzył ad. 
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Czy jesteś 
cierpliwy? 

• 

• • • 

• • 

• • 

. ł 
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Tym razem zadanie jest tylko Jeano, 
ale nieco trudniejsze. Te czarne punk
ty, które widzicie na rysunku to drze
wa, kwadrat w środku ma przedsta
wiać dom. Jak w1ęo zapewne jut sie 
domyśliliście, całość przedstawia ogród, 
w którym rośnie dziesięć drzew 1 sto! 
jeden dom. 
Kłopot jest 1;ylko w tym, te pięciu 

lokatorów, zamieszkujących ową wil· 
lę, nie może się ze sobą zgodzić, kto 
ma być użytkownikiem ogrodu. Słowo 
do słowa 1 postanowili ogród pod%l.e
!ić - na pięć równych części oczy
wiście, i to w taki sposób, tebY w 
każdej z nich znalazły się dwa drze
wa_. 
Trochę stlę z tym namęczyli, ale w 

końcu im sie udało. Spróbujcie teraz 
uobić to samo wY· Rozwiązania w tym 
numerze nie ma. Chcemy bowiem, 
byście le nam saml przysłali. Między 
tyi;_h, którzy nade<la ttoafne odpowie(zi 
rozlosujemy trzy n,o::rndy ksidkowe. 
TP.Tmłn - platek. 29 lutego. 


